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I HUTY 

„Katowice“

Zakład Budowy Maszyn 
i Urządzeń Hutniczych 
w sosnowieckiej dziel­

nicy Dębowa Góra, charak­
teryzuje się na pozór para­
doksalnymi i zaskakującymi 
liczbami. Istnieje zaledwie 
niecałe 3 lata, a roczna war­
tość produkcji sięga 157 min 
zł. Już tylko w br. produk­
cja wzrosła o 62 proc., czyli 
o 1000 ton więcej, a w roku 

: następnym zakłada się dal­
szy jej wzrost od 10—15 proc., 
tj. o dodatkowe 400 ton.

Produkcja zakładu jest 
wyprofilowana. Dominują 
przede wszystkim urządzenia 
dla modernizacji walcowni.

" -........ - "TETs
m. in. Huty „Bieruta v-1
nina, Łabędy, Bobrek i ^ięla-" 
innych. Ale ostatnio w - /
powiedzi na Uchwałę RząStr- 
o przyspieszeniu budowy Hu­
ty „Katowice”, zakład za­
czął kooperować z Fabryką 
Domów Hutniczych w Łagi- 
szy, która ma zabezpieczyć 
mieszkania dla pracowników 
tej gigantycznej huty. Do koń 
ca miesiąca sierpnia zakład 
dostarczy fabryce domów 8 ze 
stawów przenośników taśmo­
wych o łącznej długości 1 
km. Służyć one będą do 
transportu półprefabrykatów, 
cementu, lepiszczy i kruszyw 
do maszyn i mieszalników. 
Pierwsza partia tych przeno­
śników została już zainstalo­
wana w Łagiszy. Następna, 
która mogłaby być już wy­
ekspediowana oczekuje jesz­
cze w magazynach, spowodo­
wana brakiem wagonów. 
Niestety, PKP nie zabezpie­
czyło na czas odpowiednich 
środków transportu.

Ciąg dalszy na str. 4
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„FAKOPU“ 

WCZORAJ, DZIŚ I JUTRO

Í

izytę w Sosnowieckiej Fabryce Kotłów Przemysło- 
- ' wych rozpoczynam od zwiedzenia Izby Pamiątek i 

< ’ Tradycji, gdzie zgromadzono informacje, stare do­
kumenty i zdjęcia. Tu właśnie dowiaduję się, że „Fakop” 
liczy sobie znacznie więcej 193 lata) niz przypuszczałam. 
Jego początki sięgają końca ubiegłego stulecia, roku 1880 
i wiążą się z nazwiskiem Szwajcara K. Campera, jednego 
z licznych wówczas przedstawicieli obcego kapitału na 
polskich ziemiach. Wśród wielu dat z prawie stuletniej 
historii producenta kotłów odnotować wypada kilka: rok 
1900 — Grand Prix — ogólnoświatowej wystawy w Pa­
ryżu wędruje do Sosnowca, 1905, strajk powszechny, bę­
dący wyrazem solidarności z robotnikami, walczącymi na 
barykadach Łodzi, przygotowany przez SDKPiL, w któ­
rym bierze udział Feliks Dzierżyński.

Po niełatwych latach okresu międzywojennego przycho­
dzi czas największej próby — okupacja. Fabryka włączo­
na zostaje do koncernu Aktiengesellschaft Ferrum. Za­
miast kotłów powstają pociski, a w ostatnich latach nie­
które części do V, i V9. Rozwija się sabotaż, bo tylko tak 
można przyłączyć się do Polaków, walczących na wszyst­
kich frontach.

Do dziś przechowały się w pamięci nazwiska ludzi dla 
których bycie Polakiem świadomym swej powinności wo­
bec okupowanego kraju, miało wartość większą niż życie. 
Byli to: znany działacz PPR Józef Wieczorek, Jan Misior, 
Bolesław Musiał, Kazimierz Solarz, Bolesław Zegan, Jo­
zef Knapczyk oraz Ryszard Szewczyk i Eugeniusz Super­
nak, którym przyszło poznać Oświęcim i Gross-Roseu. 
Wielu z nich żvje do dziś i dobrze tamte lata pamięta.

Wyprodukowany po wyzwoleniu pierwszy kocioł prze­
znaczono dla Fabryki Lokomotyw w Chrzanowie. Potrze­
by podnoszącego się z gruzów kraju były ogromne. Tu 
właśnie w Sosnowcu w 1948 roku powstały konstrukcje 

, stalowe dla mostu Śląsko-Dąbrowskiego w Warszawie. 
IW roku 1955 zakłady otrzymują zaszczytne imię Rewolucji 

1905 r. Każdy rok następny to zwiększanie się rozmiarów 
produkcji i asortymentu wyrobów. Fabryka staje się je­
dynym zakładem w kraju, posiadającym tak dobrze opa­
nowaną technologię produkcji kotłów i innych urządzeń 
tego typu.

Ciqg dalszy na str. 4

pierwszej połowie sierpnia bawiła w 
Związku Radzieckim ponad 30-oso- 
bowa wycieczka pracowników zakła­

dów przemysłowych Sosnowca, Tychów, 
Lublina i Warszawy, zorganizowana przez 
Zarząd Miejski TPRR w Sosnowcu i Za­
rząd Główny PTTK. Trasa biegła przez 
Lwów, Odessę, Kijów i Brześć. We wszyst­
kich pięknych miastach radzieckich uczes­
tnicy wycieczki byli przyjmowani bardzo 
serdecznie przez gościnnych gospodarzy, 
we Lwowie i Odessie, pracowników łącz­
ności a w Kijowie przez przedstawicieli 
przemysłu leśnego.

Ciqg dalszy na str. 7
iejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji 
w Sosnowcu zwiększy po­

ważnie zakres swojej działalnoś­
ci. Obok zadań związanych z 
przeprowadzaniem kanalizacji i 
wodociągów, usuwaniem awarii, 
z których to przedsiębiorstwo 
wywiązuje się na ogół pomyślnie, 
dojdzie mu już w tym roku tech­
niczna kontrola i opieka nad po­
wstającymi w naszym mieście 
nowymi urządzeniami sanitarny­
mi. Kontrola ta wymagać będzie 
pełnej koncentracji środków i od­
powiedniej kadry o wysokich kwa 
lifikacjach zawodowych.

Jak już Informowaliśmy na­
szych czytelników dobiega końca 
budowa wielkiej oczyszczalni 
ścieków. Urządzenie to będzie 
miało na celu oczyszczenie wód 
Czarnej Przemśzy i Brynicy, 
zatruwanych systematycznie 
środkami chemicznymi z odpa­
dów produkcyjnych. Czy jednak 
oczyszczalnia spełni wymagania

Kiedy 

będziemy 

pié czystq 

i zdrowq 

wódę?

miasta w zakresie pełnych po­
trzeb wody pitnej i przemysło­
wej? Z pobieżnego obliczenia 
ekspertów wynika, że raczej nie. 
Oczyszczana woda, skierowana 
do Przemśzy może zaspokoić tyl­
ko 1/3. potrzeb w tym zakresie.

Ciqg dalszy na str. 5



Sierpień przebiegał na pla­
cu budowy huty „Kato­
wice” pod znakiem 

wzmożonej pracy na wszyst­
kich podstawowych frontach 
robót. Kontynuowana jest ma- 
kroniwelacja terenu, układa się 
rury kanalizacyjne dużych 
średnic między terenami wy­
dzielonymi dla przyszłych wy­
działów, ciągi doprowadzające 
wodę pitną, prowadzone są ro­
boty drogowo-torowe itp. W 
sierpniu zamierza się wykonać 
roboty wartości 200 min zł.

W centrum zainteresowania 
wykonawców znajduje się kil­
ka podstawowych rejonów, na 
których wykonywane są wyko­
py pod fundamenty hal i agre­
gatów hutniczych.

Trwają wykopy pod funda­
menty wielkiego pieca. W po­
łowie przyszłego miesiąca za­
mierza się przystąpić do beto­
nowania podstawy pleca-glgan- 
ta. Proces betonowania, w któ­
rym, zgodnie z ekspertyzą nau­
kowców z Politechniki War 
szawskiej, zużyje się około 10 
tysięcy m sześć, betonu, po­
przedzą, roboty związane z wy-

konaniem 700 ton wiążącej 
konstrukcji zbrojeń.

Powróciła także z Nowoll- 
plecka w ZSRR ekipa specjali­
stów Hutniczego Przedsiębior­
stwa Remontowego, która za­
znajomiła się z przebiegiem 
budowy fundamentu (Średnicy

Rozpoczęte w połowie llpca 
wykopy pod fundamenty hali 
lejnlczej stalowni dobiegają 
końca. W ostatnich dniach 
sierpnia brygady warszawskiej 
„Hydrobudowy — I” stawiać 
będą w wykopie pierwsze pale 
wielkośrednicowe. W rejonie 
stalowni rozpoczęte zostaną je­
szcze w bm. roboty fundamen­
towe pod magazyn główny. 
Kilka dni temu zaś ekipy za­
brzańskiego „Mostostalu” przy­
stąpiły do montowania pierw­
szych, spośród 5 tys. ton, kon­
strukcji stalowych, które wy­
korzystane zostaną przy budo­
wle warsztatów -mechanicz­
nych.

Trwają także prace przy 
wykopach pod 1’unda‘menty na- 
miarowni, splekalnl rur, ostat­
nio zaś zapoczątkowano wyko­
py pod hale pleców wgłębnych 
w rejonie walcowni.

Wykopy 1 jeszcze raz wyko­
py — to aktualnie najistotniej­
sza sprawa na placu budowy 
huty „Katowice". W sukurs 
budowlanym przyszli ostatnio 

wanle warunków, by proces żołnierze Wojsk Inżyńleryj- 
betonowanla można było prze- nych ze Śląskiego Okręgu Woj- 
prowadzlć jak najsprawniej. skowego. (TR)

W Hucie „Kotiwlcrl

„WIELKI 

PIEC“

4(J m i wysokości 15 m) pod 
agregat wielkopiecowy Iden­
tycznej wielkości. Wszystko 
wskazuje na to, że szczególną 
uwagę poświęci się w „Kato­
wicach" na odpowiednie tech­
niczno-organizacyjne przygoto-

KRAJOBRAZ PRZED BITWA

Trioa wielka batalia o 
kształt nowoczesnej ar­
terii komunikacyjnej w 

Sosnowcu jaką ma być ulice 
22 Lipca. Tym razem przedsto - 
wiamy naszym Czytelnikom 
graficzny reportaż z tego 
przedsięwzięcia, którego auto­
rem jest nasz redakcyjny ko 
lega — artysta-plastyk RO­
MAN CHRUŚCIEL

Zatytułowaliśmy ten gra­
ficzny reportaż — „KRAJ­
OBRAZ PRZED BITWĄ" bo­
wiem w rzeczywistości bitwa o 
nowoczesny kształt Starego 
Sosnowca dopiero się rozpaczy - 
na. Obok prezentujemy dwa 
szkice. R. Chruściela — na 
pierwszej zaś stronie — je­
szcze jeden.

Zapewne nieraz jeszce Ro­
man Chruściel pojawi się ze 
swym szkicownikiem na zagłę- 
biowskich placach budowy, 
które w widoczny sposób fa­
scynują go mechaniką swych 
zmagań.

82 U WRÓT WARSZAWY

Dzisiejszy, szósty zeszyt naszego ALBUMU XXX-LECIA LUDOWEGO 
WOJSKA POLSKIEGO stanowi połowę zaprojektowanego przez naszą re­
dakcję cyklu.
Dziś — dla tych, którzy po powrocie z wczasów i urlopów po raz 

pierwszy spotkali się z naszym „ALBUMEM XXX-LECIA LWP” 
— kilka słów wyjaśnienia. Celem drukowanego przez nas ALBUMU 

XXX-LECIA jest przypomnienie i usystematyzowanie wiadomości o szla­
ku bitewnym Ludowego Wojska Polskiego, o trzydziestu latach jego 
istnienia. Drukujemy nasz Album XXX-lecia LWP przede wszystkim 
z myślą o młodzieży szkolnej.

Do chwili obecnej ukazały się następujące zeszyty naszego cyklu:
Zeszyt 1 nosił tytuł TRZY TYSIĄCE KILOMETRÓW DO ZWYCIĘSTWA i oma­

wiał ogólne zasady organizacji Ludowego Wojska Polskiego w okresie walki z na­
jeżdżą hitlerowskim.

Zeszyt 2 nosił tytuł BÓJ PIERWSZY i traktował o natarciu 1 Dywizji Piechoty 
im. T. Kościuszki pod Lenino (12—13.10.1943). Zeszyt ukazał się 2 sierpnia br.

Zesztyt 3 ukazał się pod tytułem WSZYSTKIE BATERIE OGNIA! i opisywał bit- . 
wy polskiej artylerii pod Darnicą (7.4.1944) oraz nad Turią i Bugiem (12—21.7.1944). 
Zeszyt ukazał się 9 sierpnia br.

Zeszyt 4 nosił tytuł ZA NIMI POSZLI INNI i omawiał działania Armii Ludowej 
i Gwardii Ludowej w okresie okupacji hitlerowskiej. Zeszyt ukazał się 16 sierp­
nia br.

Zeszyt 5 ukazał się pod tytułem BOJE NAD WISŁĄ i omawiał działania 1 Armii 
WP pod Dęblinem i Puławami (28.7.—8.8.1944) oraz w obronie przyczółka wareeko- 
-magnuszewskiego (9.8.—14.9.1944) a także walki 1 Brygady Pancernej im. Bohate­
rów Westerplatte pod Studziankami (9—16.8.1944). Zeszyt ukazał się przed tygod­
niem 23 sierpnia br.

II LIGA
DERBY ZAGŁĘBIA 

WYGRAŁ AKS
W ciągu niespełna dwóch miesię­

cy piłkarze Górnika Wojkowice 1 
AKS Njwka po raz trzeci zmierzyli 
się w ub. środę (poprzednie dwa 
spotkania eliminacyjne o miejsce 

' w II lidze) 1 po raz trzeci zwycię­
stwo odniósł AKS, tym razem na 
boisku w Wojkowicach 2:1 (0:1), 
W pierwszej części meczu piłkarze 
wojkowlccy posiadali zdecydowaną 
przewagę i zdobyli tylko jedną 

i bramkę (zamiast co najmniej 
trzech) — autor Cleclołka, zaś w 

; drugiej części inicjatywa należała 
do AKS, którego napastnik wpro­
wadzony w drugiej części meczu 
— Talar — w 01 1 70 minucie dwu- 

1 krotnie zmusił do kapitulacji 
bramkarza gospodarzy Wtorka.
KLASA
OKRĘGOWA „A"

Trzecia kolejka mistrzowska 
klasie okręgowej „A" znów syp- 

■ nęta niespodziankami. Największą 
sprawili piłkarze Górnika Kazi­
mierz, którzy wygrali w Często- 

, chowie z tamtejszym Rakówem 
1:0. (1:0) 1 Naprzód Rydułtowy 
zwyciężając u siebie niedawnego 
kandydata do II ligi państwowej, 

' Górnika Radlin, również 1:0 (0:0),

w

1 Górnika Radlin, 
I Oto wyniki:

GRUPA I
CENNE 

GÓRNIKA

Piłkarze Górnika Kazimierz od­
nieśli nikłe, niemniej jednak za­
służone ¡zwycięstwo, ¡zdobywając w 
10 minucie meczu bramkę po 
strzale głową Walotka. KAZI­
MIERZ grał w składzie: Stryczek, 
Sobota, B artela, Zobek, Godyń, 
Mirosław Chudy, Kapi ta, Marcin­
kowski, Stefan Chudy, Walotek 
(Mróz), Żołnęczko.

GÓRNIK SIEMIANOWICE —
CKS CZELADZ 0:1 (0:1) 

bramkę meczu zdobył w 
Chojnacki. CJzeladzlanie 
więcej z gry i mogli 

wygrać iw znacznie 
stosunku. Napastnicy

PUNKTY 
KAZIMIERZ

„Złotą" 
13 .min. 
posiadali 
spotkanie 
wyższym __ ___
CKS nie wykorzystali kilku sytu­
acji bramkowych rn.in. dwukrot­
nie Durba.cz ¡znalazł się sam na 
sam z bramkarzem Siemianowic, 
a Studniarz .przestrzelił z najbliż­
szej odległości. Wyróżnili się: 
Wrona, Maehoń 1 Studni orz.

NAPRZÓD RYDUŁTOWY — 
RADLIN 1:0 (0:0)

Jedyną bramkę ¡meczu ¡zdobył w 
85 min. Siedlaczek.

GÓRNIK SOSNOWIEC — 
GRUNWALD HALEMBA ¡5:0 (0:0)
Bramki zdobyli: W»szczek i z 

rzutu karnego Borek. Dobry, szyb­
ki mecz. Sosnowiczanie odnieśli 
zasłużone zwycięstwo. Bramkarz 
Tworzydlo obronił rzut karny. 
Drużyny grały w składach: SO­
SNOWIEC: Tworzydło, Mołdawski, 
Zgraja, Borek, Jastrzębski, Busz­
ko, Nowacki, Romanowicz, Wosz- 
czek, Moskwa (Chudziak), Bara­
niec. GRUNWALD: Kuchta, Niwie), 
Jamroz, Wojtyczka. Bytomski, 
Mieszczanin, Koziołek, Klimza. 
Śliwka, Pawlik, Bielas.

„09” MYSŁOWICE — 
WYZWOLENIE CHORZOW 1:2 (1:0)

Bramki dla Wyzwolenia strzelili: 
Kulik i Grządziel, a dla „09" 
Pszenniak. Goście zagrali znacznie 
lepiej technicznie jak również 
wytrzymali spotkanie kondycyjnie.

RUCH RADZIONKÓW — 
SOŚNICA GLIWICE 2:0 (0:0) 

BBTS WŁÓKNIARZ BIELSKO
— GÓRNIK PSZÓW 3:0 (1:0)

Ogromna niespodzianka. Dotych­
czasowy lider niewiele miał do 
powiedzenia w Bielsku, przegry­
wając ¡zasłużenie. Słabo ¡zagrała 
tym razem linia obronna. 
KAZIMIERZ 3
Rydułtowy 3 » 3:2

Radzionków 
Wyzwolenie 
G. SOSNOWIEC 
CKS CZELADZ 
Pszów 
Raków 
Sośnica Gliwice 
Grunwald 
09 MYSŁOWICE 
BBTS Bielsko 
Radlin 
G. Siemianowice
GRUPA II

3
3
3 
33
3 
3
3 
3

i 
i
e 
i
o

8:3 
5:3 
4:3 
5:4 
5:4 
4:3 
3:3 
5:4 
4:7 
3:6 
3:6 
0:6

HUSAR BĘDZIN — 
KNUROW 1:0 (0:0)

Jedyną bramkę meczu strzelił w 
86 minucie Kredyekl. Spotkanie 
miało charakter wyrównany, przy 
czym knurowlanle nie wykorzys­
tali dwóch „murowanych” sytua­
cji bramkowych. Jedną sytuację 
wyjaśnił pewiną interwencją bram­
karz Kijak, ,a w drugim wypadku 
napastnik gości zmarnował okazją, 
strzelając obok słupka w aut. HU­
SAR występował w składzie: Ki­
jak, Waclawlk, Segleta, Kuchta, 
Bielecki, Liszka, Niedźwiedź, Bo­
gacz, Kredyekl, Samgala, Ha pon­
iży k.

PIŁKARSKIE

BOJE 

JUZ NA 

WSZYSTKICH 

FRONTACH

KLIMONTÓW —ZAGŁĘBI ANK A 1:2 (1:0)
Brarrikę dla gospodarzy strzelił 

Graca, a dila gości: Gdański 1 Mu- 
siat Zdecydowana przewaga Kli­
montowa, ¡który jednak nie potra­
fi! uwidocznić swej przewagi w 
polu bramkami. Goście w drugiej 
części meczu wypracowali sobie 
dwie sytuacje i tobie zamienili w 
bramki.

Pozostałe wyniki: ANDALUZJA 
BRZOZOWICE — SLAVIA RUDA 
Śląska 2:o (l:0). Obie bramki 
strzeli! Moj. WALKA MAKOSZO- 
WY ZABRZE — GKS WODZI­
SŁAW 1:1 (1:1), ZGODA BIELSZO. 
WICE — GÓRNIK CZERWIONKA 
0:2 (0:1), AKS CHORZOW — SIE. 
MIAN O WICZ ANKA 4:1 (2:0), MKS 
NIEDOBCZYCE — GKS ---------
CHŁOWICE 1:1 (0:0). 
Walka Makos zowy 
Andaluzja Brzozowiec 
AKS Chorzów 
Slavia Ruda 
Świętochłowice 
Bielszo wice 
Czerwionka 
HUSAR BĘDZIN 
Slemianowiczanka 
Knurów 
ZAGŁĘBIANKA 
Wodzisław 
Niedobczyce 
KLIMONTÓW

KLASA 
OKRĘGOWA 
GRUPA I

B

SWIĘTO-
3 
33 
3
3 
3 
3 
3
3 
3
3 
3
3

4

4
3
2
2
2
2
1 O

6:2 
5:2

13:7 
7:2 
7:4 
4:2 
5:4 
2:3 
3:5 
2:4 
2:5 
3:8 
2:9 
2:6

RKS GRODZIEC — 
PIASKI 1:1 (1:0) 

Bramkę dla gospodarzy 
Gajdzik. Gra 'wyrównana, .. 
walka o purikty. GRODZIEC grał 
w składzie: Hatlapa, Barański, Ga­
jewski, Biernat, Pawłowski, Gu­
towski, Gajdzik, Sokół, Zak (Ciu­
pała), Krakowiak. Drożdż.

strzelił
■typowa

WARTA ZAWIERCIE — 
ROW U RYBNIK 0:3 (0:1) 

Bramki dla ROW strzelili: Gań- 
corz, Mach ulik 1 Kaczmarczyk. Go­
spodarze niewiele mieli do powie­
dzenia w pojedynku z rezerwo­
wym zespołem ROW, Warta ustę­
powała swemu rywalowi przede 
wszystkim w wyszkoleniu tech­
nicznym 1 kondycyjnym.

ZAGŁĘBIE U SOSNOWIEC — 
POLONIA H BYTOM 3:3 (1:3)

Pozostałe wyniki: OLIMPIA PIE­
KARY - WALCOWNIA CZECHO­
WICE 2:3 (0:0). Bramki dla Olimpii 
strzelili: Plener i Włodarczyk, a 
dla Walcowni obie z rzutów kar­
nych Zenko. POGOŃ NOWY BY­
TOM - KOSTUCHNA 0:2 (0:3). 
CUKROWNIK CHYBIE - GÓRNIK 
MURCKI 0:0, PIAST II GLIWICE 
- VICTORIA CZĘSTOCHOWA 0:2 
(0:0), BARBARA CZĘSTOCHOWA 
- KOLEJARZ GLIWICE 0:4 (0:3).
Kolejarz Gliwice 
Murek! 
Walcownia Czechowice 
Polonia II Bytom 
Kpstuchna 
Pogoń N. Bytom 
PIASKI 
ROW II Rybnik 
ZAGŁĘBIE II SOSN. 
Cukrownik Chybie 
GRODZIEC 
Victoria Cz-wa 
Olimpia Piekary 
Plast II Gliwice 
WARTA ZAWIERCIE 
Barbara Cz-wa 
GRUPA II 

RKS ZAGŁĘBIE DĄBROWA
GÓRNICZA - BOBREK KARB 

0:2 (0:1)
Porażka w pełni zasłużona. Dą­

brów,Lanie tym razem zagrali zna­
cznie słabiej, niż w poprzednich 
meczach.MYSTAL MYSZKÓW — 
POGOŃ BLACHOWNIA 1:5 (1:2)
Zespół Mystalu nie jest należycie 

przygotowany do rozgrywek, po­
siada poważne zaległości kondy­
cyjne i techniczne. Trener Tadeusz 
Król będzie muslal .zastanowić się 
nad nowymi metodami treningu, 
aby jak najszybciej nadrobić zale­
głości. MYSTAL grał w składzie: 
Mazur, Liwoch, Burzański, Harnée­
la (Mater nik), Balbierz, Giewok, 
Polak, Zalas, Jaskólski, Gil, Masz- 
czyk (Ambroży).

Pozostałe wyniki: START CZĘS­
TOCHOWA - PIAST LĘDZINY 1:2 
(0:2). Bramki dla Piasta strzelili: 
Sekuła i Pasek. JEDNOŚĆ MI- 
CHALKOWICE — GÓRNIK II ZA­
BRZE 1:0 (0:0). Jedyną bramkę 
meczu zdobył Guzy. ROZWOJ KA­
TOWICE — GKS II JASTRZĘBIE 
0:1 (0:1). SZOMBIERKI — ORZEŁ 
3RZEZINY 0:0, ODRA MIASTECZ­
KO — GKS II KATOWICE 0:0. KS 
CIESZYN - WAWEL "
(1:0). 
Blachownia 
Michałkowi ce 
Piast Lędziny 
GKS II Katowice 
Cieszyn 
Brzeziny Si. 
Górnik II Zabrze 
RKS ZAGŁĘBIE DG 
Bobrek Karb 
Szombierki U. 
Jastrzębie H 
Rozwój Katowice 
Wawel Wirek 
Start Cz-wa 
Odra Miasteczko 
MYSTAL MYSZKÓW 
KLASA „A" 
ZAGŁĘBIOWSKA

Do drugiej kolejki mistrzowskiej 
w zagłęblowsklej klasie „A” włą­
czył się Kotlarz Sosnowiec, który 
lepszym stosunkiem bramek wy­
grał eliminacje z Kolejarzem So­
snowiec i Husarem II Będzin.

Ciqg dalszy na str, 8
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KTO ZNALAZŁ?
Zgłosiła się do nas ob. Irena Kaszycka zamiesz- kę damską koloru żółtego. W torebce znajdowały 

kala w Katowicach przy ul. Brynowskiej 53a/4, się dokumenty. Nasza Czytelniczka prosi ucz ci- 
która w dniu 26 sierpnia około godz. 16.20 zgu- wego znalazcę o ziwrot za wynagrodzeniem owej 
biła na dworcu kolejowym w Myszkowie toreb- torebki.

PRZEPRASZAMY
W poprzednim numerze naszego tygodnika z cie Pawła Targosza, którego imię otrzymać ma 

wmy pełniącej obowiązki redaktora techniczne- cały zespół szkół zawodowych- w artykule zna- 
go zamieniono zdjęcia na str. 2 w artykule lazło się zdjęcie gen. Stanisława Popławskiego. 
„Nowa szkoła przy Kilińskiego”. Zamiast zdję- Redakcja przeprasza Czytelników za tę pomyłkę.

1 5 Brygada Artylerii Ciężkiej dowodzona przez ppłk. Władysława Kierpa w skła­
dzie trzech dywizjonów haubico-armat 152 mm.

2 Dywizja Piechoty przeszła do drugiego rzutut armii w rejonach Kawęczyna, 
Wawra i Glinek natomiast 4 Dywizja Piechoty broniła wschodniego brzegu Wisły 
do Karczewa.

27 PAŹDZIERNIKA 1 Dywizja Piechoty po 20-minutowym przygotowaniu arty­
leryjskim przeszła do natarcia. 2 pułk piechoty i 3 batalion 1 pułku piechoty odparły 
znów szereg kontrataków i likwidując osłonowe grupy niemieckie opanowały fol­
wark Kalinica, Buchnik 1 wzgórze przy szosie. Nieprzyjaciel wykonał gwałtowny 
kontratak wzdłuż szosy z Jabłonny siłami około pułku piechoty z ośmioma czołgami 
ciężkimi. W celu zlikwidowania kontrataku uderzyły czołgi 1 Brygady Pancernej im. 
Bohaterów Westerplatte dowodzonej przez gen. bryg. Jana Mierzycana oraz pie­
chota 2 pułku. Starcie nastąpiło na szczycie wzgórza. Doszło do bezpośredniej walki 
wozów bojowych. Nieprzyjaciel po starcie trzech czołgów wycofał się.

28 PAŹDZIERNIKA o świcie 1 Dywizja Piechoty wznowiła natarcie opanowując 
cmentarz i cegielnię na zachód od Jabłonny. Dalsze natarcie zatrzymało się na polach 
minowych oraz na silnej obronie Jabłonny. W ciężkich walkach 1 Dywizja Piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki wdarła się jednak do Jabłonny i napotykając silne umoc­
nienia niemieckie na skraju lasu przeszła do obrony na osiągniętej rubieży oraz 
umocniła zdobyty teren. Natarcie na tym kierunku wznowiono dopiero w styczniu 
1945 roku w ramach ofensywy zimowej. (Wojsko Polskie tom I pod redakcją Stanis­
ława Komornickiego str. 68—70).

Za tydzień:

7 zeszyt ALBUMU XXX-LECIA LUDOWEGO WOJSKA 
POLSKIEGO zatytułowany „WARSZAWA WOLNA".

Durba.cz


1M4 roku w wyniku prowokacji osadzony rosta! 
w Oświęcimiu i skazany na karę śmierci. Wyrok 
wykonano prawdopodobnie 19 września 1944 ro­
ku. W. Stacherski był poetą i publicystą. Pisać 
zaczął na ławie szkolnej. Należał do organizato­
rów i animatorów ruchu kulturalno-literackiego 
młodzieży gimnazjalnej w Zagłębiu Dąbrow­
skim*'.

Jak informuje Jan Pierzchała pośmiertny tom 
wierszy tego młodego poety ukazał się w roku 1947. 
Odbito ten tom w nakładzie zaledwie 100 egzempla­
rzy jako druk okazyjny pod tytułem „Non omnis 
moriar” staraniem artysty-typografa Jana z Bogu* 
mina K-uglina. Pisał później Kuglin:

„Wśród milionów ofiar zgubionych przez fa­
szyzm hitlerowski w obozach znalazł się młody 
poeta, żołnierz armii podziemnej Wacław Nowi­
na—Stacherski z Sosnowca. Prochy jego użyź­
niają pola oświęcimskie. Siostra jego zebrała 
pozostałą po nim spuściznę poetycką, w tym 
i grypsy napisane w Oświęcimiu. Gustaw Mor­
cinek znający poetę od dzieciństwa napisał do 
zbiorku przedmowę a ja wydałem go w 
egzemplarzach, na białym kartonie w formacie

Nie będziemy streszczać szkicu Jana Pierzchały. 
Chcemy bowiem zwrócić uwagę na ten szkic i chce- 
my aby — teraz kiedy zaczyna się rok szkolny — 
zwrócili nań uwagę zaglębiowscy poloniści no i 
młodzież. Odsyłamy zatem wszystkich do „Zarania 
Śląskiego" przypominając — cytujemy za informa­
cją z odwrotu strony tytułowej,, że jest to „czaso­
pismo zatwierdzone do użytku w bibliotekach szkol­
nych i pedagogicznych województwa katowickiego 
pismem PWRN Kuratorium Okręgu Szkolnego Nr 
OJ.Sp.—12(3) 66 r./Go z dnia 15 stycznia 1966 roku».

Powiedzmy więc tylko, że szkic Pierzchały wy- 
poety podejmującego program 

wany. Oto jaki fragment wiersza „Credo" cytuje 
swytm szkicu J. Pierzchała:
Sztandary ponad miastem zabłysną czerwienią, 
rozpłomienioną zorzą wstanie nowe jutro, 
ze wszystkich ulic ludzie na place wylegną 
i zwycięskim pochodem w szarość miasta pójdą.
Ze trzemy z naszej drogi ślady cudzych zbrodni 
i Chlebem nakarmimy zapłakaną nędzę, 
a pustkę niezniszczonych chęci, pragnień, modlitw, 
wypełnią czynem nasze czynotwórcze ręce.
Nie zbraknie wolnym piersiom mocy i zapału, 
zamienimy utopię w twórczą rzeczywistość.
Ze głodowe kajdany strąci z piersi naród — 
wierzę! — wierzę w Przyszłość!"

o raz drugi w tym miesiącu wypada nam — 
- z przyjemnością w pełni zasłużoną — pisać 

o trudzie pisarskim Jana Pierzchały. Odnoto­
wać dziś chcemy zresztą nie tylko pasję pisarską 
tego oddanego regionowi twórcy lecz przede wszyst­
kim pasję odkrywania zjawisk i ludzi dla regionu 
zasłużonych a przez region zapomnianych. Owo 
zapomnienie jest wynikiem pewnych niekorzyst­
nych zjawisk przeszłości — zjawisk, które na "szczęście nie należą do fali powracających. Po czarowuje nam postać porucznika „Nowiny i po 
prostu — bezceremonialnie zapominaliśmy o lu- ety jednocześnie, poety podejmującego program 
dziach, którzy na pamięć naszą w pełni zasługują radykalnej lewicy społecznej, program nie pozo- a wręcz powiem więcej — o których nasza pamięć , --- ' " —*"4~
jest wykładnikiem naszej szlachetności w pojmowa- ... 
niu tragicznych dziejów nas wszystkich w okresie 
hitlerowskiej okupacji.

Będę za chwilę kontynuował swą myśl o trudzie 
odkrywania Jana Pierzchały, o trudzie który wzbo­
gaca naszą myśl literacką, nasz krajobraz kultural­
ny, nasz współczesny interior. Najpierw jednak 
kilka słów o zamierzonym przez redakcję cyklu: 
„Zagłębiana — 73”.

. W ostatnich dniach i miesiącach mamy do odno­
towania wiele pozycji w publicystyce związanej bez­
pośrednio z Zagłębiem. Nasi koledzy po piórze 
z „Trybuny Robotniczej”. „Dziennika Zachodnie­
go” 1 „Panoramy” omawiający zjawiska społeczno- 
polityczne i gospodarcze w Zagłębiu zachodzące 
ostatnimi ęzasy — wybaczą, że na pierwszym 
miejscu postawię w okresie letnim (pono kanikuło- ,---- -------------- .----- - • - . -
wym _ jakże się można łacno pomylić) szkic Jana szlość, w czasy które nadejdą. Pomiędzy jednak 
Pierzchały w 2 numerze „Zarania Śląskiego” zaty- dwudziestoleciem międzywojennym a powojennym,

Tak pisał Stackers# przed wojną, ufny w przy-

Gdy porucznik pisze wiersze..

ludowym trzydziestoleciem stanęła okrakiem po­
tworna wojna, w której poeta jako „porucznik 
Nowina" wziął czynny udział. Ta wojna przekre­
śliła jego nadzieje na doczekanie do przyszłości 
o której marzył. W jednym z więziennych gryp­
sów, czekając na dokonanie swego odważnego ży­
cia pisał:

„Nie lękam się ciebie — o. Śmierci, 
odważnie wychodzę naprzeciw..."

Szkic Jana Ptenzdhały óatnyfca wspomnienie mjr 
Siemiginowskiego. który pisał:

w ziemię” a noszący 
Wacława Nowiny-Sta-

Pierzchały (a przede 
Zagłębia”) poznaliśmy 

i. Śmiem twierdzić.

tułowany „Hardo patrzący 
znaczący podtytuł „O poezji 
cherskiego".

Dlaczego?
Z poprzednich prac Jana 

wszystkim z jego „Legendy 
postać Wacława Stacherskiego. 
że po przeczytaniu obecnego szkicu (właśnie w 
„Zaraniu”) postać tragiczna poety-żolnierza przy­
bliża mam się jeszcze ibair.dzi.ej. Sądzę też, że bynaj­
mniej nie przesadza redakc.a „Zarania” kiedy za­
powiada „Wybór .»poezji” Stacherskiego z obszer­
nym wstępem J. Pierzchały jatko, swego rodzaju 
wydarzenie literackie. I na wybór poezji „Nowiny” 
1 na ów zapowiedziany wstęp Pierzchały czekamy 
rzeczywiście z utęsknieniem. Znając bowiem pasję 
odkrywania mistrza Jana wiemy, że uraczy nas 
rzeczą ze wszech miar wartościową, 1 literacko 
1 psychologicznie pogłębiona, rzeczą skończoną sa­
mą w sobie, która ukaże nam „porucznika Nowi­
nę” nie tyle w glorii herosa-bojownika ile przede 
wszystkim jako szczerego, prawdziwego 1 wrażli­
wego zagłębiowskiego poetę.

Kimże był ów porucznik piszący wiersze? Sięgnę 
tu do notki biograficznej pomieszczonej przy wspo­
mnianym szkicu J. Pierzchały.

„Wacław Stacherski, pseudonim konspiracyjny 
„Nowina” urodził się 20 listopada 1915 roku w 
Sosnowcu w rodzinie sztygara Stanisława Sta­
cherskiego. W 1926 roku wstąpił do Gimnazjum 
im. B. Prusa w Sosnowcu, które opuścił po sześ­
ciu latach nauki na znak protestu przeciw usu­nięciu ze szkoły przyjaciela i działacza Komu­
nistycznego Związku Młodzieży Polskiej Feliksa 
Wieczorka. Naukę kontynuował w Szczekoci­
nach, Krakowie a maturę uzyskał w Gimnazjum 
im. St. Wyspiańskiego w Sosnowcu. Ukończyw­
szy następnie Wołyńską Szkołę Podchorążych 
Artylerii rozpoczął studia prawnicze na Uniwer­
sytecie Warszawskim. W momencie wybuchu 
wojny został zmobilizowany i wziął udział w 
kampanii wrześniowej. Kanny uniknął niewoli, 
wrócił do Sosnowca i rozpoczął działalność kon­
spiracyjna organizując zagłębiowski podokręg 
Związku Walki Zbrojnej oraz „Związek Odwe­
tu”. Jesienią 1942 roku objął katowicki inspek­
torat Armii Krajowej. Aresztowany w styczniu

„Tak zakończyła się historia życia naszego kolegi i towarzysza z konspiracji, wspaniałego 
chłopca por. Wacka Nowiny—Stacherskiego, in­
spektora AK rejonu katowickiego, Którego po­
stać staje nam żywo w pamięci i trudno się 
z tym pogodzić, że ten nieustraszony kolega, 
pełen ideałów nie doszedł do upragnionego celu. Niecierpliwości jego gorącego serca żołnierskie­
go wzniosły go ma szczyty bohaterstwa 1 chwały 
a nam pozostawiły smutne wspomnienia i dro­
gą po nim pamięć, którą przekazujemy potom­
nym i przyszłym pokoleniom”.

Zwracam w tym momencie uwagę jeszcze na je­
dną pozycję, która w sposób szczególny rozwija te­
mat szkicu Jana Pierzchały. Otrzymałem niedawno 
Rocznik IV Zagłębia Dąbrowskiego pt. „Ziemia 
Będzińska — Przeszłość — Teraźniejszość — Kul­
tura”. O itamie tym ohcę pisać za tydzień — zawie­
ra on bowiem wiele materiałów wielce znakomi­
tych, które po prostu trzeba naszym Czytelnikom 
przedstawić. Jeżeli jednak w tej chwili o tomie 
tym wspominam to przede wszystkim dlatego aby 
zwrócić z kolei uwagę na szkic Zygmunta Maj- 
obrzyckiego zatytułowany „Z przeszłości prasy mlo- 
dziełowej Zagłębia (na przykładzie „Młodzi idą"). 
Tam też wiele innych — ciekawych materiałów 
właśnie o Wacławie Blacharskim — jeszcze jako 
gimnazjaliście 1 młodym poecie.

Gorąco naszym Czytelnikom polecamy obie po 
zycje.
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Poszczególne zeszyty stanowią odrębną całość tematyczną. Są one 110 
tak drukowane i składane w naszym tygodniku, że wystarczy od- QJ 
ciąć je od całości każdego numeru i złożyć w połowie a otrzymamy 

odrębne zeszyty z aktualną paginacją. W poszczególnych zeszytach Czy­
telnicy znajdą również materiał ilustracyjny odnoszący się do opisywa­
nych działań i operacji.

Dodajmy też, że redakcja zamierza wydać jeszcze kolejnych sześć ze­
szytów cyklu a to:

Zeszyt 7 (ukaże się za tydzień 6 września) będzie nosić tytuł STOLICĄ WOLNA! 
i omówi działania 1 i 2 DP pod Jabłonną (24—,28.10.1944) oraz 1 Armii WP o wyz­
wolenie Warszawy(14—17.1.1945).

Zeszyt 8 (ukaże się 13 września) pod tytułem PRZEZ WAŁ POMORSKI NAD 
POLSKI BAŁTYK omawiał będzie przełamanie przez 1 Armię WP głównej pozycji 
„Pommernstellung" (29.1.—12.2.1945) a także działania 1 Armii WP w operacji po­
morskiej, pod Kołobrzegiem (1—18.3.1945) oraz działania 1 Brygady Pancernej 
w walkach o Gdynię i Gdańsk (12.3.—5.4.1945).

Zeszyt 9 (ukaże się 20 września) i zatytułowany zastanie ZA ODRĘ I NYSĘ DO 
BRANDENBURGII I ŁUZYC. Omawiał on będzie działania 1 Armii WP w przeła­
maniu obrony hitlerowskiej nad Odrą i Starą Odrą (14—20.4.1945) oraz jej działania 
na terenie Brandenburgii (20.4.—6.5.1945) a także działania 2 Armii WP i 1 Korpusu 
Pancernego w przełamaniu obrony hitlerowskiej nad Nysą Łużycką (14—20.4.45) 
i walki pod Budziszynem (18—29.4.1945).

Zeszyt 10 (ukaże się 27 września) pod tytułem ZWYCIĘSKA BIAŁO-CZERWONA 
i omawiał będzie udział jednostek polskich w szturmie Berlina oraz działania 2 Ar­
mii WP i 1 Korpusu Pancernego w operacji praskiej (4.5.—9.5.1945).

Zeszyt 11 (ukaże się 4 października) i nosić będzie tytuł Z BIAŁO-CZERWONĄ 
SZACHOWNICĄ. W zeszycie tym omówimy działania jednostek lotniczych LWP (li­
piec 1943 — maj 1945).



Dokończenie ze str. 1

Warto podkreślić, że zestawy prze­
kaźników Zakład Budowy Maszyn i 
Urządzeń Hutniczych podjął się wyko­
nać zaledwie w jednym miesiącu. Li­
czy się przecież czas i szybkość inwe­
stycji. Każdy dzień jest na wagę złota. 
Zakład podjął to wezwanie mimo, że 
przygotowania materiałowe i koopera­
cyjne rozpoczęto dopiero w miesiącu 
maju. Ludzie odpowiedzialni za pro­
dukcję i montaż przenośników optymi­
stycznie podeszli do oczekującego ich 
zadania. Nawet teraz przewidują, że 
następna partia transporterów zostanie 
przekazana na kilka dni przed termi­
nem.

Trudno byłoby wykonać tak napięte 
zadania rredukcyjne, gdyby nie zaan­
gażowana i sumienna praca całego ze- 
spo’u pracowników. Ókres urlopowy 
postawił przed n mi zadania jakże o 
wiele cięższe, wymagające zwiększone­
go wysiłku. W pracy tej szczególnie 
wyróżniły się brygady montażowe An­
drzeja Figla, Stefana Konopki, Bogu­
sława Wieczorka. Z obrób i meehani- 
czn-j, ze«mły mistrza Stanisława Bie- 
sagi i Stefana Borówki. Dzięki takim 
jaK cni, zakład może liczyć na planowe 
wykonywanie zadań. Chociaż braki w 
zatrudnieniu fachowców dają się zna­
cznie odczuć, zwłaszcza w okresie let­
nim. Trudno o zatrudnienie tokarzy, 
frezerów, spawaczy itp.. Dostrzegając

ten problem kierownictwo zakładu po­
stawiło przede wszystkim na młodzież, 
absolwentów zasadniczych szkół zawo­
dowych. Kierownicy poszczególnych 
wydziałów są z nich zadowoleni, chwa­
lą za aktywność i sumienną pracę. 
Przeważa młodzież spoza terenu nasze­
go województwa, zwłaszcza woj. kie­
leckiego. Wacław Podsiadło, Czesław 
Chrobot, Antoni Jawor, Bogdan Słaboń 
i wielu ich kolegów dają dobry przy­
kład ofiarnej pracy. Zrośli się już z 
tym zakładem i mówią, że trudno by­
łoby pracować im gdzie indziej.

Mankamentem nękającym dyrekcję 
zakładu jest ciągły brak mieszkań dla 
około 50 pracowników. Zwłaszcza dla 
ludzi młodych, którzy przyjeżdżają do 
pracy z innych województw. I mimo, 
że w tym zakresie zrobiło się już wie­
le, ciągle jeszcze popyt na mieszkania 
wśród pracowników jest duży, a w 
zasadzie zakład jest bez jakiegokol­
wiek zaplecza mieszkaniowego. Pro­
blemu tero w najbliższym okresie nie 
będzie jeszcze można rozwiązać zgod­
ne z życzeniami każdego pracownika. 
Ale dzięki takim inwestycjom jak bu­
dowa fabryk domów i systematycznej 
kooperacji z przedsiębiorstwami budo­
wlanymi stapiającymi bloki mieszkal­
ne dla pracowników przemysłu hutni­
czego, mieszkaniowy głód zostanie za­
spokojony.
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Dokończenie ze str. 1
W latach 60-tych oferuje ' rynkowi 

kotły energetyczne, przemysłowe, urzą 
dzenia dla cukrowni, aparaturę dla 
przemysłu chemicznego, armaturę ko­
tłową itp. W tym też czasie podjęta zo- 
staje produkcja eksportowa. Na liście 
odbiorców wyrobów sosnowieckiego 
„Fakopu” znajdują się m. in. ZSRR, 
Jugosławia, CSRS, Węgry, NRD, Buł­
garia, ChRL, Egipt, Cejlon, Grecja, In­
die, Pakistan, jnuba, Wietnam, NRF, 
Finlandia, Szwecja. Aktualnie na 14 
budowach zagranicznych sosnowieckie­
go producenta kotłów reprezentuje po­
nad 20 fachowców.

Dzień dzisiejszy „Fakopu” to 1200 
osobowa, zaangażowana i pracowita 
załoga, realizująca zadania produkcyj­
ne, wartości 530 min zł. oraz zadekla­
rowany do „banku 30 miliardów” 
wkład wartości 15 min zł. Dzień dzi­
siejszy „Fakopu” określa wiszący na 
honorowym miejscu w Izbie Tradycji 
dyplom uznania KC PZPR i Rady Mi­
nistrów, za szczególne osiągnięcia w 
rozwoju dodatkowej produkcji dla ban 
ku 20 mid. „Fakop” to poziom techni­
czny wyrażony posiadaniem uprawnień 
Urzędu Dozoru Technicznego Polskiego 
Rejestru Statków, Morskiego Rejestru 
Statków ZSRR, LLOYD Register of 
Shipping, Det Norske Veritas, oraz ge- 
storstwem kotłów przemysłowych dla 
kraju. „Fakop” to wyroby wszystkim 
przemysłom niezbędne.

Produkuje się tutaj kotły parowe, 
woano-rurowe, kotły utylizacyjne dla 
potrzeb wszystkich krajów RWPG i 
innych krajów Europy, ponieważ jest 
fabryką jedną z nielicznych, produku­
jących takie urządzenia w Europie. 
Warto podkreślić, że kotły utylizacyj­
ne. odgrywają zasadniczą rolę w pro­
cesie produkcji nawozów sztucznych 
upartym o kwas siarkowy.

Fabryka wykonuje w oparciu o no­
we krajowe rozwiązania konstrukcyjne 
wsparte współpracą kooperujących z 
Fakopem firm NRF-owskich serie kot­
łów utylizacyjnych dla fabryk kwasu 
siarkowego w Związku Radzieckim i 
krajach zachodnich.

Lista wyrooow. pochodzących z so­
snowieckiej fabryki jest bardzo długa, 
trudno więc wymieniać je wszystkie, 
wypada jednak wspomnieć o podgrze­
waczach regeneracyjnych do turbin i 
zdmuchiwaczach sadzy. Pierwsze z 
wymienionych urządzeń zaliczane do 
najnowocześniejszych wymagają rów­
nież stosowania najnowszej technologii 
i takową jako jedyną w Europie, 
opartą o wybuchowe roztłaczanie rur 
w dnach sitowych wprowadzono na 
skalę przemysłową. Zdmuchiwać,ze sa­
dzy natomiast są warunkiem sine qua 
non prawidłowej pracy każdego dużego 
kotła energetycznego. Jest to jedna z 
kilku pozycji asortymentowych, poz­
walająca na określenie „Fakopu" mo­
nopolistą krajowym.

Wyroby o których wyżej mowa i 
znakomita większość nie wymienio­
nych po, w stają w czterech wydziałach: 
Kotlami, Tłoczni, Rurowni i Mecha­
nicznym, wydziałach, które zwiedzi­
łam w towarzystwie kierownika Dzia­
łu Planowania Operatywnego Henryka 
Mocha. Jest to sceneria olbrzymich ele­
mentów metalowych o owalnych 
kształtach i mnogości rur, różnego 
przekroju.

— Rury, to materiał zużywany w 
naszej fabryce w największych iloś­
ciach. Tylko w ciągu jednego dnia, 
obrazowo mówiąc potrzebujemy ich 
około 5,5 km. — informuje Henryk 
Moch.

Rury są przedmiotem obróbki na 
Wydziale Rurowni, gdzie nadaje im 
się wymagane kształty. Część tej pra­
cy odbywa się mechanicznie na nie­
dawno wprowadzonych tu pólautuma 
tycznych giętarkach. Coraz więcej 
nowoczesnych, importowanych, elimi­
nujących ciężką fizyczną pracę urza 
dzeń na wydziałach Fakopu. W tłucz 
ni szwedzkie zgrzewarki firmy ASEA, 
w Kotlami automatyczne spawanie, 
zwiniętych na kształt potężnego walca 
blach również odbywa się na maszy­
nach szwedzkich, typu „ESAB”. Po 
spawaniu jeszcze jeden zabieg w któ­
rym uczestniczy... aparatura rentge­
nowska. Spoiny muszą być absolutnie 
szczelne. A nad kotłami różnego typu 
górują suwnice, bo jakże inaczej takie 
olbrzymy przestawić z miejsca na miej 
see.

Jest w „Fakopie” wiele problemów 
oczekujących sensownego rozwiązania.

będących wyznacznikiem obrazu przy­
szłości zakładu. Sprawy te stały się 
podstawą opracowanego przez kolek­
tyw fabryki programu, w którym obok 
innych problemów poczesne miejsce 
zajmuje modernizacja i wyprofilowanie 
produkcji.

Plany specjalizacji przewidują stop­
niowe przekazywanie produkowanych 
obecnie wszystkich kotłów ogrzew­
czych i małych kotłów parowych do 
nowo budowanego zakładu w Sędzi­
szowie, co pozwoli na zwiększenie pro­
dukcji kotłów utylizacyjnych opłacal­
ność eksportu których charakteryzuje 
następujące porównanie — cena eks­
portowa jednego kg tego typu kotła 
równa jest cenie 1 kg obrabiarki nu­
merycznie sterowanej. Przewiduje się 
również zwiększyć ilość powstających 
tu zdmuchiwaczy sadzy. Zarysowują 
się także możliwości podjęcia produk­
cji urządzeń ciśnieniowych przeznaczo­
nych dla energetyki jądrowej. W za­
kres przyszłościowych zainteresowań 
„Fakopu” wchodzi również wyposaże­
nie elektrowni tradycyjnych, przede 
wszystkim produkcja wysokoprężnych 
podgrzewaczy regeneracyjnych dla tur­
bin o mocy 50—300 MW, produkcja 
trwająca obecnie, a w przyszłości dla 
bloków 500 MW. Przewidywane odej­
ście od produkcji tradycyjnej o*łatwiej 
szej do opanowania technologii do wy­
robów bardziej skomplikowanych, go­
spodarce krajowej potrzebnych i mo­
żliwości eksportowe zwiększających, 
wsparte być powinno własnym biurem 
konstrukcyjnym i uzyskaniem dodat­
kowej powierzchni produkcyjnej.

— Fabryka nasza utrzymuje ścisłe 
związki z wieloma placówkami nauko- 
wymi — WAT-em, Instytutem Techni- 
, ci.ePlnej w Łodzi, Instytutem Meta­
lurgu Żelaza, Politechniką Częstochow­
ską. Przemysł Kotłowy powinien po­
siadać własne biura konstrukcyjne. Po­
nosimy całkowitą odpowiedzialność za 
jakość naszych wyrobów, dokumenta- 
cjc opracowaną u nas mamy możli­
wość jeśli zaistnieją takie potrzeby 
skorygować na miejscu, co ułatwia 
kontakt z konstruktorem, który bez­
pośrednio z zakładem związany miał­
by znacznie większe poczucie odpowie­
dzialności niż biura konstrukcyjne od 
których jesteśmy uzależnieni — powie­
dzieli mi w Fakopie.

Problemem następnym, niełatwym 
do rozwiązania jest uzyskanie dodat­
kowej powierzchni produkcyjnej. W 
planach rozwoju przewidziana jest bu­
dowa nowego Wydziału Rurowni przy

ul. Chemicznej, po drugiej stronie fo­
rów kolejowych, w sąsiedztwie maga­
zynów „Fakopu” na miejscu dzisiej­
szej „Szkłobudowy”. Opracowano już 
założenia techniczno-ekonomiczne tego 
przedsięwzięcia, a rozpoczęcie prac 
przewidziano na rok 1974. Rozbudowa 
zakładu zwiększy również powierzch­
nię magazynową, wyeliminuje sytuacje 
niechlubne które wytknęliśmy kilka 
miesięcy temu na łamach naszego ty­
godnika umieszczając „Fakop" na liś­
cie marnotrawców. Powiedzieć trzeba, 
że sytuacja ta uległa już zmianie. Ma­
teriały i wyroby są zabezpieczone przed 
ewentualną kradzieżą. Jednak wiele z 
nich znajduje sję pod gołym niebem i 
narażane jest na korozję. Rozpoczęta 
budowa regałów i wiat ochronnych po­
zwoli na ich prawidłowe przechowy­
wanie.

— Osobny rozdział wśród wielu 
spraw trudnych naszego zakładu sta­
nowi gospodarka materiałowa — mówi 
dyr. handlowy inż. Jerzy Sito. Ostatni­
mi łaty znacznie zmniejszyło się u nas 
zużycie materiałów, szczególnie wyro­
bów wakowanych, na co w dużym 
stopniu wpłynęła zmiana asortymentu 
produkcji. Dążymy do systematycznego 
obniżania ilości zapasów materiało­
wych, a że nam się to udaje potwier­
dza proste-porównanie: stan zapasów 
materiałowych z dnia 30. VI. 73 r. miał 
wartość 139,9 min zł., co w stosunku 
do analogicznej sytuacji z dnia 31. XII. 
72 r. stanowi obniżkę o 5,5%. Przyrost 
produkcji w I półroczu br. wyprzedzał 
przyrost zapasów o 8,6.% Mimo poważ­
nych zmian na lepsze w tej dziedzinie 
nasze aktualne zapasy materiałowe po­
siadają pewne odchylenia od obowią­
zujących normatywów. Przyczyna tego 
tkwi w nieterminowej realizacji do­
staw przez huty, wśród których hala 
„Batory”, dostawca blach kotłowych 
wiedzie prym. Autorami podobnych 
kłopotów są dostawcy armatury prze­
mysłowej m. in. „Chemar" — Kielce. 
Fabryka Armatury Przemysłowej w 
Głuchołazach, B.S.A.P. Gliwice, i sąsiad 
zza miedzy Sosnowiecki Zakład nr 2 
Śląskich Zakładów Armatury Przemy­
słowej. Natomiast nasza współpraca z 
hutami „Bieruta” i „Świerczewskiego” 
układa się bezkolizyjnie. Kłopoty z ko­
operantami powodują niemożność po­
bierania do produkcji materiałów po­
siadanych, których zapasy rosną. Wpro­
wadza to również niepotrzebny chaos 
w realizacji planów produkcyjnych w 
tym produkcji eksportowej.

Obyczajem, który narodził się prze­
cież niedawno i zatacza coraz szersze 
kręgi stał się patronat młodzieżowy 
nad najtrudniejszymi odcinkami pra­
cy, patronat który przynosi ma ogół 
pomyślne rezultaty. A może by lak 
organizacja ZMS-owska „Fakopu” 
spróbowała się dogadać ze swoimi ró­
wieśnikami z wyżej wymienionych hut 
na temat terminowości dostaw mate­
riałowych?

Siła i zaangażowanie młodości po­
trafi zmienić wiele sytuacji, których 
istnienie warunkują przyczyny najezęś 
ciej określone 
-izają to coraz

obiektywami, potwier- 
liezniejsze przykłady.

ADA -----------BAŁECKA

Produkowany w „Fakopie” kocioł typu „Ekonomile" niezbędny 
_dla uzyskania pary przemysłowej

26 lat górnicy Związku Radzieckiego ob 
¿ a w każdą ostatnią niedzielę sierpnia

* doroczne święto „Dzień Górnika", 
tym obchodom towarzyszy zawsze kii- 

- ■; i zadowolenia z osiągnięć i sukcesów 
yjnych na najwyższą miarę.

¡„two radzieckie należy jak wiadomo do 
-zych potęg przemysłowych świata. Za- 

Lrofa kamiennego stanowią połowę zaso- 
1° ziemskiej. W roku ubiegłym kopalnie

PO ŚWIĘCIE 

I GÓRNIKA 

RADZIECKIEGO

naństwu 648.9 milionów ton węgla, tj. u 
I |n ponad plan oraz o 14,6 min ton więcej 
i roku 1971.
>vwiście tak wysokie wydobycie nie byłoby 
pomyślenia beż stosowania najnowszych

armiejska-Kapitalna o wydobyciu ponad 5 mirt 
ton rocznie, powstają równocześnie mniejsze o 
rocznym wydobyciu rzędu 3 min ton.

W planach inwestycyjnych przemysł węglowy 
przewiduje budowę dwu kopalni tzw. pilotują­
cych. Są to kopalnie przyszłości. Jedna z nich po­
wstanie w Donbasie druga w Kazbazie. Obie będą 
wydobywały dziesięciokrotnie więcej węgla niż 
wydobywa się obecnie. Będzie w tych kopal­
niach całkowite staśmowanie dołu, co wpłynie 
na uproszczenie przewietrzania i ułatwi utrzy­
manie urobku. Powstawać też będą kopalnie za­
wierające pierwiastki rzadkie i rozproszone, nie­
zbędne do powstających nowych gałęzi przemys­
łowych.

Równocześnie z zadaniami produkcyjnymi roz­
wiązywane są z dużą troską problemy socjalno- 
-bytowe załóg górniczych. Bardzo szybko rozwi­
ja się budownictwo mieszkaniowe. Obok już po­
wstałych wyrastają nowoczesne osiedla w Do­
niecku, Woroszyłowgrodzie, Karagandzie, Preko- 
pieńsku, Tkwitbuci i wielu innych rejonach. Sam 
przemysł węglowy posiada milion mieszkań dla 
około 35 min górników. Do dyspozycji załóg 
znajdują się liczne kluby, domy kultury, biblio­
teki i inne kulturalne urządzenia. Warto tu od­
notować ciekawostkę, która dla naszych polskich 
górników stanowi prawdziwie sensacyjną atrak­
cję. Otóż w Związku Radzieckim w 200 kopal­
niach zorganizowane są podziemne stołówki, w

Agregat do ciśnieniowego hydraulicznego czyszczenia 
e 6 kanalizacji

M Zeszyt 12 (ukaże się 12 października). Będzie to wydanie specjalne, kończące cykl 
a zatytułowane wymownie PRÓBA BILANSU.
I jeszcze komunikat:
W ubiegłym zeszycie ALBUMU XXX-LECIA LWP apelowaliśmy 

o zgłaszanie się do redakcji tych wszystkich, którzy znają okolicz­
ności ufundowania przez społeczeństwo Sosnowca w roku 1945 

sztandaru dla 1 Brygady Piechoty Zmotoryzowanej wchodzącej w skład 
I Korpusu Pancernego.

Na nasz apel odwiedził naszą redakcję były zastępca dowódcy 1 Bryga­
dy Piechoty Zmotoryzowanej mjr rez. Wacław BOROWIK — zamieszkały 
ostatnio w Sosnowcu. Jego relację z tego wydarzenia wraz z oryginalnymi 
a unikalnymi zdjęciami — zamieścimy w jednym z następnych numerów 
naszego tygodnika.

A teraz już kontynuujemy nasz cykl.

PRAGA WOLNA!

W drugiej dekadzie września 1944 roku wojska 1 Frontu Białoruskiego rozpoczęły 
walki o prawobrzeżną Warszawę w ramach operacji praskiej. W bitwie tej brały 
również udział jednostki 1 Armii WP. Dla żołnierza polskiego maszerującego naj­
krótszą drogą do kraju z bratnich terenów Związku Radzieckiego bitwa o prawo­
brzeżną Warszawę była spełnieniem ich pragnień i marzeń. Odebranie wrogowi 
ukochanej stolicy Polski, w której nierówny bój toczyli powstańcy było dla żołnierzy 
1 Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościuszki celem zasadniczym. O chwili tej my- 
śleli od czasu bitwy pod Lenino. Trzeba było jednak wydrzeć Pragę hitlerowskim 
jednostkom 4 Korpusu Pancernego SS wchodzącego w skład niemieckiej 9 Armii 
gen. N.. von Vormanna.
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choty opanował południową część Żerania.
* »rze/rupowaniu oddziałów W DNIU 24 PAŹDZIERNIKA 1 DP oraz 6 pułk 
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mona.
O 1 pułkiem moździerzy mjr Jana Popowicza,
• 1 kompanią Czołgów (z 1 Brygady Pancernej),
9 7 dywizjonem artylerii przeciwpancernej.
Dywizję wspierały:
• 3 B^>da. Artylerii Haubic pod dowództwem płk. Stanisława Skokowskiego,

W składzie:
— 10 pułk artylerii haubic ppłk. Aleksandra Gorochowa.

11 pułk artylerii haubic płk. Michała Czyżykowa,
— 12 pułk artylerii haubic ppłk. Michała Karbownickiego.
• 4, Brygada Artylerii Przeciwpancernej pod dowództwem płk. Piotra Dejnechow- 

skiego, w składzie:
— 4 pułk art. przeciwpancernej mjr Iżyka,
— 19 pułk art. przeciwpancernej mjr Donata Zawiłowa,
— 20 pułk art. przeciwpancernej ppłk. Stanisława Pasławskiego

tam! takiej inwestycji i brakiem 
odpowiedniej liczby fachowców.

Jak przedstawia się zasób urzą­
dzeń wod.-kanalizacyjnych na 
terenie Sosnowca wg opinii dy­
rektora przedsiębiorstwa Tadeu­
sza Sielańczyka i inż. Kazimie­
rza Misztala? Otóż aktualnie 
urządzenia takie posiada 50% te­
renu miejskiego. Poza śródmieś­
ciem najlepiej pod tym względem 
przedstawia się sytuacja w dziel­
nicy Marchlewskiego, gdzie wo­
dociągi doprowadza się także do 
nowych osiedli domków indywi­
dualnych na wysokich i kamie­
nistych terenach od ulicy Cze­
ladzkiej i Suchej na tzw. daw­
nej „Kamionce”. Większość ulic 
jest również skanalizowana. Na­
tomiast, podobnie jak w dzielnicy 
„Południe” odczuwa się brak 
urządzeń kanalizacyjnych w Mi- 
lowicach i w rejonie huty „Ce- 
dler”. Jeżeli chodzi natomiast o 
rozprowadzanie wody pitnej to 
jego pierwszy etap zakończony 
zostanie do końca br. a w drugim 
etapie obejmującym lata 1974— 
75 woda pitna dopływać będzie 
do każdego mieszkania w So­
snowcu.

W dużym stopniu problemy od­
prowadzania ścieków sanitarnych 
i deszczowych rozwiążą budowa­
ne przez Katowicki Kombinat 
Inżynierii Miejskiej, kolektory. 
Jeden z nich buduje się już obec­
nie wzdłuż Czarnej Przemszy aż 
do Zagórza. Będzie to kolektor 
zbiorczy, deszczowy i sanitarny.

W programie znajduje się rów­
nież budowa wielkiego kolekto­
ra wzdłuż Brynicy aż do Milo 
wic. Odwodni on osiedle „Przy­
szłość” i Milowice od strony 
wschodniej, a oddanie do użytku 
przewiduje się w roku 1976.

Sosnowieckie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji, które 
już w niedługim czasie przenie- 

. sie swą siedzibę na ul. Ostrogór- 
ską będzie miało zatem jako jed­
no z zadań koordynację współ­
pracy z Katowickim Kombina­
tem Inżynierii Miejskiej, przeję­
cie nadzoru technicznego i ad­
ministracji nad nową oczyszczal­
nią oraz nad kolektorami. Obec­
nie przedsiębiorstwo dysponuje 
wysoko wykwalifikowaną ekipą 
do usuwania 
nych w sieci 
dociągowej i : 
dostatecznie । 
techniczny. M. 
również aparaty hydroelektrono­
we, obsługiwane przez specjalnie 
przeszkolonych ludzi, zapobiega­
jące stratom wody. W tych 
dniach przedsiębiorstwo otrzyma­
ło nowoczesny agregat do ciśnie­
niowego oczyszczania kanalizacji, 
zakupiony kosztem 1.300 tys. zł. 
Zastąpi on w pracy 8 ludzi, któ­
rzy skierowani zostaną do innej 
pracy.

Przedsiębiorstwo boryka się z 
problemami płynności kadr, po­
siada jednak wypróbowanych, 
oddanych zakładowi przodowni­
ków pracy, takich jak monterzy 
Bolesław Lach i Wacław Goidek, 
st. mistrz Zdzisław Kruk, monter 
i spawacz Bronisław Przybył czy 
Jan Maladyn, operator na kopar- 
ko-spycharce stosowanej do przy­
spieszania usuwania skutków 
awarii. P

ZDJĘCIA; TERESA NAJGEBAUER 
i ANDRZEJ JUSTYNA

KIEDY 

BĘDZIEMY 

PIĆ

CZYSTA

ODROWĄ 

tfODĘ?,

,ictwo zajmuje poczesną rangę wśród innych zawodów. Dzień Górnika obchodzony jest nader uro- 
I czyście zarówno w Polsce jak ' ""
idzeń technicznych, kombajnów i maszyn, 
iiących pracę na dole wygodniejszą i lżejszą, 
[wszystkich centralnych zagłębiach, Doniec- 
l Kuźmeckim, Kar ag andyjskim, Podmos- 
yskim i Penorskim następuje gwałtowne 
po wizrostu wskaźników dzięki imechaniczne- 
wybieranliu kombajnami i strugami.
żynierowie i racjonalizatorzy pracują w swo- 
biurach konstrukcyjnych nad systematycz- 

I doskonaleniem urządzeń maszynowych róż- 
) typu. Wiele maszyn wędruje do krajów 
PG i do najbardziej rozwiniętych państw ka­
ustycznych. Są to przede wszystkim naj- 
szej klasy kombajny chodnikowe i kombaj- 
łbudów zmechanizowanych.
ymowną ilustracją rozmiarów produkcji 
:ętu górniczego może być fakt, że tylko w 
j 1972 fabryki maszyn opuściło 1115 kom- 
iów ściennych, 420 kombajnów chodni ko­
li i 395 kompletów obudów zmechanizowa­
li. Obok węgla kamiennego i brunatnego na 
;nle wielkiego kraju rozpościerają się ogrom- 
zflsuby rudy żelaznej, metali kolorowych i 
iwęów przemysłu chemicznego. Jak wyliczy- 
konomiści złoża rud żelaznych wynoszą po­
lot) miliardów ton. co umożliwia pełne za­

rojenie potrzeb wewnętrznych oraz znaczny 
x>rt między innymi także do Polski. Wystar- 
stwierdzić, że bogactwo złóż rudy jest tak 

pmne, iż przewyższa trzykrotnie globalną 
é złóż USA, Anglii. Francji i NRF razem 
jętych.
jórnicy radzieccy realizując na co dzień 
¡wały XXIV Zjazdu KPZR wydobyli również 
roku ubiegłym 394 min ton ropy naftowej, a 
sk gazu ziemnego został podniesiony do 221 

1. m3. Odkryte niedawno największe w skali 
tatowej zasoby gazów w Zagłębiu Urańskim 
polarnym, Ńiedźwieckim i Jamburskim, po- 
nlą na utworzenie w dalszej perspektywie re- 
|ów wydobywczych o rocznej produkcji do 
mid m;l gazu. Związek Radziecki jest również 
większym eksporterem bituminów na rynku 
tatowym.
Perspektywy rozwojowe górnictwa radzieckie- 
są imponujące. Już obecnie znajdują się w . ...... ...

¡Iowie wielkie kopalnie Raspalska i Krasno- cieźniania trwałej przyjaźni.

i w Związku Radzieckim
których górnicy spożywają posiłki bezpośrednio 
na dole. Trudno jest wyliczyć wszystkie zdobycze 
socjalne, jest ich bowiem ogromna ilość. Dodaj­
my jednak jeszcze, że 300 tys. górników korzy-; 
sta rocznie z wczasów i lecznictwa sanatoryjne-^ 
go i że setki z nich dokształcają się po pracy wj 
technikach i wyższych uczelniach, na najwyż­
szym poziomie organizowana jest górnicza służ­
ba zdrowia, działalność kulturalna, sportowa itp.

oni i MY
Serdeczne stosunki łączą górników radzieckich 

z górnikami polskimi. W tym roku mija 26 rocz­
nica nawiązania współpracy naukowo-technicz­
nej, polsko-radzieckiej. Polskie kopalnie, a także 
i nasze kopalnie DZPW takie jak Milowice-Cze- 
ladż, Mortimer-Porąbka, Gen. Zawadzki, Kazi­
mierz—Juliusz, Sosnowiec otrzymały ze Związku 
Radzieckiego szereg urządzeń mechanicznych, co 
pozwoliło na znaczne zwiększenie wydajności i 
polepszenie warunków bezpieczeństwa pracy na 
dole.

W latach 50-tych zostały wybudowane w Pol­
sce w oparciu o radzieckie projekty i dostawy 
zakłady przerobowe o wydajnościach 666t/h a. 
więc należące w tym okresie do największych 
tego typu obiektów w Europie.

Należy również dodać, że i polski przemysł 
górniczy rozwija eksport maszyn i urządzeń do 
Kraju Rad. Dotąd eksportowaliśmy m. in. od 
wadniarki, sita o specjalnych konstrukcjach, 
przesiew acze, lampy, łańcuchy i inne urządzenia.

Poza tym śląskie i zagłębiowskie kopalnie pro­
wadzą bardzo ożywione kontakty z takimi ra­
dzieckimi placówkami naukowymi jak Instytut 
Górnictwa im. A. Skoczyńskiego w Pankach, 
Instytut „Giprouglemasz" w Moskwie, Instytut 
..Dongiprouglemasz w Doniecku, oraz Instytut
CNIIPOPODZIEMNASZ” w Moskwie.
Polscy inżynierowie i technicy współpracują 

również z fabrykami maszyn górniczych w Mos­
kwie, Gorłowce, Drużbowie, i Doniecku. Wszyst­
kie formy współpracy pomiędzy obu przemysła­
mi górniczymi przynoszą dużą obopólną korzyść, 
a wizyty i wycieczki załóg górniczych do obu 
krajów przyczyniają się w dużym stopniu do za-

p.p

Dokończenie ze str. 1
W najbliższych planach inwe­

stycji wodnych ma być realizo­
wany drugi etap budowy tej 
oczyszczalni o wysokiej wydajno­
ści odprowadzającej oczyszczoną 
wodę również do Białej Przem-

szy. Koszt tej oczyszczalni sięga 
600 min zł. Jednakże większa 
ilość wody, przeznaczona będzie 
dla Zagórza ciążącego do Sosnow­
ca, w którym powstaną osiedla 
mieszkaniowe dla pracowników 
budującej się huty „Katowice”.

Jak z tego widać oczyszczalnia 
nie będzie w stanie, zaspokoić 
pełnego zapotrzebowania naszego 
miasta w wodę i jest to problem 
wciąż jeszcze w stadium rozwią­
zywania. Występuje on szczegól­
nie ostro w dzielnicy południo­
wej, obejmującej Niwkę, Jęzor i 
Modrzejów, gdzie kanalizacji jest 
stosunkowo bardzo mało. Postu­
lowano budowę nowej, wielkiej 
oczyszczalni ścieków w Brzezince 
k. Mysłowic, która mogłaby speł­
niać rolę oczyszczalni centralnej. 
Wydział Gospodarki Wodnej po 
przeanalizowaniu możliwości, ja­
kie z tego tytułu przypadłyby 
naszemu miastu, doszedł do wnio 
sku, że taką centralną oczyszczal­
nię najkorzystniej byłoby zloka­
lizować w widłach Brynicy i 
Czarnej Przemszy, na co jednak 
władze wojewódzkie nie wyrazi­
ły zgody, uzasadniając negatywne 
stanowisko zbyt wysokimi kosz-

I

Dodatkowo w czasie natarcia „kościuszkowców" wspierały oddziały radzieckiej 
artylerii:

0 30 Brygada Artylerii Ciężkiej.
• 100 Brygada Artylerii,
• 23 Brygada Artylerii Rakietowej.
Dokładne dane strat zadanych nieprzyjacielowi przez oddziały 1 Dywizji Piechoty, 
zdobyto — 500 kb, 40 .rkm, 15 ckm, 12 moździerzy, 25 dział, 80 samochodów, 
zniszczono — 29 gniazd rkm i ckm, 33 działa i moździerze, 14 czołgów i dział pan­

cernych, 20 schronów bojowych.

NA PÓŁNOC OD WARSZAWY

-LM Stanisława Galickiego oraz 2 Dywizja Piechoty im. Henryka Dąbrowskiego pod

— na północ od Warszawy. ... . .
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ceroej.

skutków awaryj- 
kanalizacyjno-wo- 

zaopatrzone jest w 
odpowiedni sprzęt 

I. in. stosuje się tu

W czasie walk o Pragę umacniało się polsko-radzieckie braterstwo broni

Oczyszczalnia ścieków przy ul. Ostrogorskiej



KOMUNIKAT MO

Dobiegły końca tegoroczne waka­
cje. Opaleni i wypoczęci — dziewczę­
ta i chłopcy, wśród nich ci w harcer­
skich mundurach — wracają do 
swych miast. Nadchodzi czas wspom­
nień, świeżych jeszcze w pamięci wa­
kacyjnych przygód, obozowych dni, 
czas dobry .również do podsumowa­
nia tego co minęło.

O tegorocznych wakacjach harce­
rzy Zagłębia rozmawiamy z hm PL 
komendantem Chorągwi ZHP woj. 
katowickiego JERZYM WOJCIE­
CHOWSKIM.

— RED. Jaki byl zasięg tegorocznego wypo­
czynku letniego, określanego — „Zamonit 73’’?

JERZY WOJCIECHOWSKI — Tegoroczna akcja 
letnia objęła w skali całego województwa 50.589 
harcerzy i .zuchów, w tym ora terenie Jury Kra- 
kowsko-Częstochowskiej ,przebywało 18.180 osób, 
przecie wszystkim harcerzy z hufców Sosnowca, 
Będzina, Dąbrowy Górniczej, Zawiercia, Mysz­
kowa. Byli tu również goście ,z innych regionów 
kraju, iz województw: szczecińskiego, lubelskie­
go 1 łódzkiego.

REDAKCJA: Na jakich formach odpoczynku 
letniego oparto tegoroczne harcerskie lato?

J. WOJCIECHOWSKI — Pinzede wszystkim na 
kontynuacji form już wypracowanych i spraw­
dzonych — obozach stałych i wędrownych, które 
kojarzą się iz Centurią, Chechlem, Julianiką, 
Przyłubskiem i Zaborzem. Zwiększyła się wy­
miana zagraniczna. I taik, młodzi sosnowiczanie 
odwiedzili Früdrichsbrune i góry Harzu w NRD 
oraz Saint Pol Surmer kolo Dunkierki, we Fran­
cji, Również we Francji w miejscowości Waziers 
przebywały druhny i druhowie z Dąbrowy Gór­
niczej. Przedstawiciele Będzina i Ziemi Będziń­
skiej bawili natomiast w Jamy.

Dziewczęta i chłopcy iz Zawiercia poznali 
słynny Artek w ZSRR. Natomiast Zagłębianie 
podejmowali swych rówieśników z Francji. 
Wietnamu, Norwegii, Jugosławii, Związku Ra­
dzieckiego. Trzecią farmą letniego odpoczynku 
było t.zw. nteo'bozowe lato, organizowane przez 
harcerzy dla młodzieży w szeregach ZHP inie- 
zrzeszonej. Szczególnie pięknymi wynikami 
w tej .dziedzinie pochwalić się może hufiec mysz­
kowski. Reasumując powiedzieć trzeba, że w po­
równaniu z rokiem ubiegłym udział młodzieży 
w wymieniionydh formach wypoczynku zwięk­
szy! się o 10 proc.

REDAKCJA: — Wiadomo powszechnie, że wy­
pracowane przez organizację harcerską formy 
wypoczynku oparte są na szeroko zakrojonym 
programie ideowo-wychowawczym. Co nowego 
wniosła do tej dziedziny akcja „Zamonit 73”.

J. WOJCIECHOWSKI — Wiodącym hasłem na­
szej tegorocznej akcji letniej było zdobywanie 
tytułu młodego gospodarza województwa, a 
miano to otrzymać mogła każda druhna i druh, 
jeśli przepracowali na rzecz środowiska 5 robo- 
czogodzin. W bieżącym roku grono młodych go­
spodarzy województwa powiększyło się o 4 tys. 
200 członków. Harcerze hufców Zagłębia uczest­
niczyli w wielu pracadh. Była to pomoc w bu­
dowach: w Parku Kultury i Wypoczynku w 
Myszkowie, basenów przeciwpożarowych I dróg

UDANE 
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w sąsiedztwie Centurii, Jullanki, Przy lubska i 
Zdowa. Młodzież brała udział w pielęgnacji la­
sów i w ulepszaniu terenów swoich obozów sta­łych. W sumie harcerze przepracowali 43 tys. 
roboczogodzin. Kontynuowaliśmy także nasz 
udział w akcji „Każdy kłos na wagę złota" w 
której organizowanie „zielonych przedszkoli" 
odgrywało rolę ogromną.

Młodzież wnosząc swój wkład wymierny w 
złotówkach uczyła się jednocześnie szacunku 
dla pracy, bo w taki sposób organizacja nasza 
realizuje piękną ideę wychowania przez pracę. 
Tą drogą utrwala się w charakterach młodego 
społeczeństwa solidność, dyscyplina, umiejęt­
ność organizacji pracy, a więc wartości, które 
procentują całe życie. Trzebi również wspo­
mnieć o kontaktach obozów harcerskich z miejs­cowymi zakładami przemysłowymi, kontaktach 
wyrażanych spotkaniami z brygadami ludzi do­
brej roboty, zapoznawaniem się z pomysłami 
racjonalizatorskimi, koncertami zespołów har­
cerskich dla ludzi pracy.

Redakcja: Również sport i turystyka wchodzi­
ły w zakres programu tegorocznej harcerskiej 
akcji letniej...

J. WOJCIECHOWSKI — Przywiązujemy do tej 
dziedziny wiele uwagi. W czasie minionych wa­
kacji odbyły się dwie spartakiady „Zamonitu", 
które w pierwszym turnusie wygrali harcerze 
z Zawiercia, a w drugim goście z Bielska. 
O czekoladowy puchar walczyli także najmłod­
si — zuchy. Szlak Orlich Gniazd stwarza dogod­
ne warunki dla turystyki pieszej. Trzeba po­wiedzieć, że tegoroczne wędrówki po Jurze 
były lepiej niż ubiegłoroczne zorganizowane, 
a wynik to lepszego przygotowania drużyno­
wych. Jestem przekonany, że wakacje pod har­
cerskim namiotem, to piękny 1 dobry wypoczy­
nek, nawet jeśli konsekwencją jego .nie są do­
datkowe kilogramy, często jeszcze i niesłusznie 
uważany iza jedyny wyznacznik udanego urlopu. 
Obóz harcerski to szkoła życia, -to nabieranie 
zaradności, samodzielności i sprawności fizycz­
nej, ii o te cechy stalli się bogatsi uczestnicy ¡ak­
cji „Zamonit 73”.

REDAKCJA: Można więc powiedzieć, że było 
to udane lato harcerzy Zagłębia...

J, WOJCIECHOWSKI: Na pewno. Hufce Za­
głębia zaliczane są do czołówki organizatorów 
akcji letniej. Ogromna to zasługa kadry in­
struktorskiej. Korzystając z okazji za pośred­
nictwem tygodnika „Zagłębie" chcę podzięko­
wać im wszystkim, za dotychczasowy wkład 
pracy, za ich zaangażowanie 1 ofiarność.

Rozmawiała: ADA BAŁECKA

Organa Prokuratury i Milicji Obywatelskiej proszą wszystkie osoby, które w dniu 16. 08. 
br. około godz. 16,00—16,25 przebywały na przystanku autobusowym i tramwajowym 
przy ul. Powstańców obok dworca PKP w Mysłowicach i widziały uciekającego mężczyznę 
do tunelu o osobiste, listowne lub telefoniczne skontaktowanie się z Komendą Miejską 
MO w Mysłowicach ul. Nowotki nr 2 pokój nr 21 tel. 222-315.
Rysopis uciekającego mężczyzny:
Wiek około 20—25 lat, wzrost 165—170 cm, krępa budowa ciała, twarz pełna, włosy ciem- 
noblond czesane na bok, ubrany w koszulę- sweterek koloru zielonego, spodnie ciemne.

Ponadto wszystkie osoby, które tego dnia około godz. 16,00 przechodziły od placu Wol­
ności do dworca PKP w Mysłowicach i widziały opisanego wyżej mężczyznę w towa­
rzystwie innego pijanego mężczyzny proszo ne są również o skontaktowanie się z KM MO 
w Mysłowicach w sposób podany wyżej.

W letni 

wieczór

zęsto zdarzają się nam jakieś 
większe okolicznościowe przyję­
cia, imieniny, zabawy w ogrodzie, 

fetowanie dyplomu, lub inne ekstra 
okazje, na których chcialoby się wy­
stąpić w czymś nowym, oryginalnym 
i atrakcyjnym a przy tym niekosz- townym.

Tego lata możemy się ubrać tanio, 
bo modny jest tani kreton, byle byt 
bardzo kolorowy. Oryginalność pole­
gać będzie głównie na fasonie stroju. 
Proponujemy więc kretonową długą 
wzorzystą sukienkę o prostym faso­
nie, albo długą spódnicę, bajecznie 
kolorową tzw. cygańską z równie ko­
lorową bluzką (spódnicę będzie moż­
na również wykorzystać na plaży).

Reprodukujemy dwa modele długich sukien. Pierwszy: sukienka z kretonu 
w bialo-zielono-różową kratkę; stani­czek uszyty ze skosu, na szerszych 
ramiączkach, zapięty na boku na gu­
ziki, spódnica w pasie lekko marsz­
czona. Staniczek i spódnica przybrane 
czarną pasmanterią; duże korale—kul­
ki i pantofle na wysokiej podeszwie 
i jeszcze wyższym obcasie dopełniają 
całości stroju. Drugi: również długa 
suknia z kretonu w kolorowe kwiaty 
na zielonym tle, fason szmizjęrki, do­
łem poszerzana, bez rękawów, z dwie­
ma dużymi nakładanymi kieszeniami, 
w talii długi wiązany pasek, zapięcie 
na kilka dużych guzików z czterema 
dziurkami. W razie potrzeby można 
sukienkę skrócić.

Zakłady Włókiennicze P T. w Poraju 

ul. Wesoła 38 teł. 42
sprzedadzą:

• pokrowce ochronne na wszyst­
kie. typy samochodów osobo­
wych wykonane z impregno­
wanej tkaniny steelonowej.
Kolor uzależniony od życzenia 
odbiorców.
Ceny od 1.760 zł do 2.450— zł.

e' firany bawełniane taszlowe 
wybielane o różnych wzorach 
i szerokościach w cenie od 
35 do 44 zł za 1 mb. -

• firany steelonowo-bawehiiane 
w szerokościach 2,5 — 3 mb. 
Cena 55 zł do 60 zł za 1 mb.

Dla jednostek uspołecznionych 
udzielamy rabatu zgodnie z 
obowiązującymi przepisami. 
Zamówienia prosimy kierować 
na adres naszego przedsiębior­
stwa.

Kr 152
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Widok Pragi (zdjęcie wykonane w okresie walk)

nad Wisłę na północ od 1 pułku piechoty. Najdłużej trwały walki na prawym skrzy- fil 
die dywizji, w rejonie północnego mostu kolejowego, gdzie nacierał 3 pułk piechoty. M I 

NOCNYM ATAKIEM Z 14 NA 15 WRZEŚNIA nieprzyjacielski pułk oporu w re
jonie mostu został zdobyty. Wycofując się za Wisłę Niemcy zburzyli ostatni most 
łączący Pragę z Warszawą. Nad Wisłą stanęły także wojska radzieckie.

DO 15 WRZEŚNIA wojska radzieckie i polskie wyszły szerokim frontem nad Ka­
nał Bródnowski i Zerański oraz nad Wisłę w rejonie Warszawy. Praga była wolna.

14 WRZEŚNIA radio moskiewskie ogłosiło rozkaz Naczelnego Dowództwa Armii 
Radzieckiej skierowany do wojsk 1 Frontu Białoruskiego. Wśród wyróżnionych od­
działów i związków radzieckich znajdowały się również: 1 Dywizja Piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki i 1 Brygada Pancerna im. Bohaterów Westerplatte. Tego dnia 
o godz. 23. stolica Związku Radzieckiego — Moskwa uczciła zwycięzców 20 salwami 
artyleryjskimi z 224 dział.

.Za wzorowe wykonanie otrzymanego zadania bojowego w walkach o Pragę 1 Dy­
wizja Piechoty została odznaczona Orderem Czerwonego Sztandaru i otrzymała 
zaszczytną nazwę „Warszawskiej”, natomiast 1 pułk piechoty nazwany został „Pras-

W pięciodniowych walkach 1 Dywizja Piechoty straciła 310 żołnierzy w zabitych 
oraz ponad 1500 rannych. Straty zadane Niemcom wynosiły 2000 zabitych i 108 
W9iotyío\~<?° niewoU” (B Dolata, T. Jurga — Walki zbrojne na ziemiach polskich

Pragę zdobyto we wspólnym wysiłku bitewnym polskiego i radzieckiego żołnie­
rza. 1 Dywizja Piechoty dowodzona przez gen. bryg. Wojciecha Bewziuka prócz 
swego stałego składu (trzy pułki piechoty i pułk artylerii) dysponowała rów­

nież oddziałami i pododdziałami radzieckimi, którymi została wzmocniona na czas 
operacji praskiej. Warto zapamiętać te siły gdyż nie były one bagatelne, Gen. Bew- 
ziulkowi podporządkowano wówczas:
• 12 Brygadę Artylerii Lekkiej,
• 94 pułk artylerii rakietowej (katiusze),
• batalion czołgów z 58 Brygady Pancernej,
• 129 batalion saperów.



BARAN — (ur. 21.3. — 20.4) Wyniknie sytuacje, w której opory 
z Twojej strony będą nieuzasadnione. Sprawa będzie jasna i warta 
nie tyiko udziału ale i działania Na razie mów mało, słuchaj duto, a myál jeszcze więcej. I nie przegap szansy,

BYK - (ur. 21.4. - 21.6) Czy nie za bardzo rozluźniły sie Twoje 
kontakty w kręgu zaprzyjaźnionych osób. Szczyt urlopowy ma się 
ku końcowi, okaz.a się nadarzy, więc wykorzystaj ją. •> . ¡ 
z tego dla Ciebie nieoczekiwane korzyści, a ponadto wyraźnie po­prawi się nastrój.

BLIŹNIĘTA — (ur. 22.5. — 21.6) Pewne sprawy będą wymagały pre­
cyzyjnego uściślenia. Życzliwa dyskusja będzie sprzyjała stabilności 
uczuć (dla zakochanych), a całkowitą likwidację xonf.lktów dla po­
zostałych, Na bliskim szlaku — Ideał Twoich snów. Rozejrzyj się 
uważnie i zaufaj dobremu losowi. W drodze gotówka.

RAK — (ur. 22.6. — 22.7) Wiele spraw się wyjaśni w sposób, który 
przestawi Cię na optymizm. Korzystnie ułożą się wszystkie plany, 
zarówno dla tych, którzy z urlopu jeszcze nie korzystali, ak 1 dla 
tych, którzy mają słoneczny relaks za sobą. Dobra passa 1 szereg udanych przedsięwzięć.

LEW — (ur. 23.7. — 22.8) To co mogło sprawić Cl kłopot masz już 
prawie za sobą. Teraz nadejdą dni nowych perspektyw 1 wielkich 
nadziel. Cale więc zainteresowanie 1 uwagę skieruj na te sprawy, 
które wkrótce się ujawnią. Możesz z całym spokojem 1 otpymizmem 
patrzeć w twarz jutra. Będzie radosne. Znak dla Ciebie szczęśliwy - BLIŹNIĘTA I WODNIK.

PANNA — (ur. 23.8. — 22.9) W rozwiązaniu pewnego dylematu po­
trzebna będzie szczerość i Jasne sprecyzowanie poglądów. Wystrzegał 
się zazdrości, do której nie masz żadnych podstaw. Dobra pora na 
załatwienie spraw ważniejszych, co jednak wcale nile .znaczy, że mo­
żesz zaniedbać te mniejsze Dobry nastrój w domu 1 pracy.

WAGA — (ur. 23.9. — 23.10) Jesteś bardziej wypoczęty 1 chyba 
właśnie teraz nadszedł czas ażeby trochę spokojniej przemyśleć 
sprawy sprzed kilku dni. Im prędzej to zrobisz — tym lepiej. 
W domu dużo serdeczności, ale jeszcze jakiś mały cień trzeba bę­
dzie rozprószyć. Ciekawa dyskusja zawodowa — zabierz w niej 
glos.SKORPION — (ur. 24.10. — 22.11) Dobry okres dla korzystających 
z wypoczynku letniego. Udane kontakty towarzyskie i dobra kon­
dycja. Przestań myśleć o wszystkich sprawach, które zostały za To­
bą. Przyjdzie dzień, w którym zanotujesz same korzystne zmiany. 
Tymczasem ciesz się słońcem i życiem.

STRZELEC — (ur. 23.11. — 21.12) Przed Tobą interesujące 1 wielce 
obiecujące dni. Me czekaj jednak na nie z założonymi rękami. Po­
trzebna właśnie będzie Twoja ¡inwencja, pomysłowość i... odwaga. 
Nie bój się konkurencji. Wszystkie ptaki macha ą skrzydłami, lecz 
nie wszystkie umieją latać. Wyciągnij ¡z tego odpowiednie wnioski.

KOZIOROŻEC — (ur. 22.12. — 20.1) Dobry układ dla spraw domo­
wych 1 sercowych. Dużo serdecznej więzi 1 zrozumienia. Nie zaprzą­
taj sobie głowy żadnymi problemami. Jesteś w zasięgu dobrej passy, 
więc ciesz się tym co Cl się już udało zrealizować i co uda Ci się 
w najblższej przyszłości. A bliskiej sercu Osobie podaruj serdeczny 
uśmiech 1 najcieplejsze słowaWODNIK — (ur. 21.1. — 18.2) Kilka ciekawych wydarzeń. Pamiętaj 
o tym, że te wydarzenia nie mogą kierować Tobą, lecz Ty im mu­
sisz nadać kierunek. A, że największa radość p’ynie z dobrego sa­
mopoczucia — patrz na wszystko z optymizmem i przez różowe oku­
lary. Fantazja to wieczna wiosna!RYBY — (ur. 19.2. — 20.3) Kilka .nowych, interesujących spotkań 
1 nowych przyjaźni. Nie będą one jednak trwałe i szybko przeko­
nasz się, że to nie to czego oczekujesz. Chociaż marzy Ci się spokoj 
i jakaś idylla — skoncentruj uwagę na obowiązkach. \Coś się wkrótce 
zmieni.

KRZYŻÓWKA NR 35

Dokończenie ze str. 1
We Lwowie, mieście zieleni pięk­

nych parków 1 skwerów, wielu za­
bytkowych, historycznych budow­
li, pomników przeszłości, śladów 
kultury ukraińskiej 1 polskiej goś­
cie zwiedzili centrum miasta, park 
stryjskl, podziwiali arcydzieła daw 
nej architektury ukraińskiej — 
— cerkiew św, Mikołaja, gotycką 
Katedrą Lac.ńską 1 sąsiadującą z 
nią kaplicę Boimów z bogato rzeź­
bioną fasadą, a także XVIII-wlecz- 
ną katedrę św. Jura, wzniesioną w 
stylu barokowym i pełną unikal­
nych rzeźb. Tu w tym mieście w 
pierwszych dniach okupac.i hitle­
rowskiej Niemcy zamordowali 
wielu profesorów, pisarzy, działa­
czy polskich m, in. T. Boya Żeleń­
skiego, 1 K Bartla. Obok wielu 
pomników bohaterów radzieckich 
z drugiej wo'ny światowej, Lwów 
zdobią pomniki Lenina, A, Mic­
kiewicza, J. Kilińskiego, 1 wielu 
Innych znakomitych obywateli rá 
dzlecklch 1 ukraińskich. Swojego 
rodzaju curiosum stanowi galeria 
malarstwa zachodniego, dzieł mist­
rzów od XVII do XIX wieku m.in. 
także polskich malarzy Bierni- 
radzklego, braci Kossaków, Orłow­
skiego, Matejki 1 Grottgera.

Z dużym zainteresowaniem oglą­
dali eksponaty sławnego Muzeum 
Etnografii 1 Sztuki Ukraińskiej, 
przedstawiające życie materialne 
1 kulturalne Ukrainy, W pięknym 
Teatrze Narodowym goście na za­
proszenie gospodarzy obejrzeli 
przedstawienie opery Bizeta , Po­
ławiacze pereł", a w hotelu, w 
którym zamieszkali, zorganizowa­
no dla nich koncert estradowy.

Syci wrażeń udali się następnie 
do Odessy, największego portu 
morskiego ZSRR, założonego jesz, 
c.e w roku 1794 na polecenie Ka­
tarzyny II, na mle.scu twierdzy 
tureckiej zdobytej w czasie wojny 
rosyjsko - tureckiej w roku 1789, 
Tu przebywał na zesłaniu w latach 
1823 — 24 wielki poeta rosyjski 
Aleksander Puszkin a w cza«ie 
rewolucji 1905 r. w porcie odessklm 
sta: zakotwiczony historyczny pan 
cernlk „Potlomkln”

W czasie II Wojny Światowej 
miasto broniło się bohatersko 
przez 73 dni w walce z przewagą

1 stracony. Po wojnie Odessa po 
zago.enlu ran i szybkiej odbudo­
wie stała się wielkim centrum 
przemysłu stoczniowego, maszyno­
wego i chemicznego. Posiada 14 
wyższych uczelni, piękne muzea i 
siedem teatrów. Właśnie w jednym 
z nich w gmachu Opery wyciecz­
kowicze byli na przedstawieniu 
„Tosci" Pucciniego, w bajecznym 
wykonaniu połączonych grup artys 
tów ukraińskich, kubańskich i buł 
garsklch. Było to dla nich wspanla 
łe przeżycie. Ogromna sala opery 
może pomieścić 1800 widzów, a 
tylko na samo odnowienie przebo-

wojsk hitlerowskich 1 Ich sojusz­
ników. Za tę wspaniałą obronę 
Odessa szczyci się dziś tytułem 
„M'asta Bohatera". Nasi wyciecz­
kowicze zwiedzili tu nie spotykane 
nigdzie w Europie orygina.ne pod­
ziemne groty, wydrążone przez fa­
le morskie 1 ciągnące się na prze­
strzeni kilku kilometrów. Tu w 
tych grotach legendarny działacz 
radzieckiego podziemnego ruchu 
oparu Małatsow zorganizował swo­
ją słynną partyzantkę, tu został 
otoczony przez oddział hitlerowski

gatego wnętrza przeznaczono 12 kg. 
czystego złota. Zbudowana w koń­
cu XIX wieku wg. projektów wie­
deńskich architektów, jest dziś 
jednym z najpiękniejszych teatrów 
świata.

Osobliwością miasta jest bulwar 
nadmorski. Wielu wycieczkowi­
czów zwiedza również Patlemkl- 
nowskle Schody, urocze plaże miej 
skie. fontarmy, pomniki, m.ln, mar 
szalka Rodiona Malinowskiego. W 
Odessie przebywali Adam Mickie­
wicz, Henryk Sienkiewicz, a także

Ignacy Kraszewski. Obok wielkiej 
galerii malarstwa, zawierającej 
zbiory z XVIII 1 XX wieku możną 
również zwiedzić galerią obrazów 
1 zabytkowej sztuki w dawnym na- 
łacu hrabiów Potockich. W Mu­
zeum Sztuki Wschód ' 1 Zachodu 
oraz w Muzeum Floty Morskiej 
można obejrzeć ponad loO tys. 
eksponatów. Tu w tym pięknym 
mieście nasi wycieczkowicze zaży­
wali ożywczej kąpieli morskiej 
oraz wzięli udział w wieczorze 
przyjaźni, zorganizowanym w Klu­
bie Oficerskim.

I wreszcie w Kijowie, stolicy 
Ukraińskiej SRR położonej na pra­
wym brzegu Dniepru goicie polscy zwiedzili m. in. słynną Ławrę Ki­
jowsko — Peczarską, stanowiącą 
zespól zabytkowych klasztorów z 
rozbudowanym systemem koryta­
rzy podziemnych, z celami 1 cer­
kiewkami zwanymi peczeraml. 
Poza tym obejrzeli wiele zabytko­
wych budowli, pomników i mu­
zeów, oraz stałą Wystawę Przo­
dujących Doświadczeń w Gospo­
darce Narodowej Ukraiński 
prawdziwe miasteczko cudów, zaj­
mujące kilkaset hektarów powierź 
chni parku Ociosie ewskiego.

Z hotelu „Drużba" w godzinach 
wieczornych rozpościerał się prze­
piękny widok na miasto, tonące w 
świetle kolorowych neonów. Nasi 
wycieczkowicze oglądali również 
występ znakomitego zespołu moł­
dawskiego ,,Żoh", który dal pokaz największego kunsztu artystyczne­
go. Koncert ten był najpiękniej­
szym zakończeniem tej niezapom­
nianej, pełnej uroku wycieczki do 
gościnnego Kraju Rad.

Z. PEPE

Znaczenie wyrazów: poziomo: 1 — »umiana kolczyka, 6 — podstawa 
pomnika, 9 — nauka o bakteriach, 12 — symbol odrodzenia, 
14 — wzorzec, prototyp, 16 — wskazuje czas, 20 — wiążąca propozy­
cja zawarcia umowy, 21 — najwyższy tytuł w starożytnym Rzymie, 
22 — lekka komedia ze śpiewem i muzyką, 23 — najmniejsza ilość 
płynu, 24 — możesz wygrać w „Toto — Lotka, 25 — urząd rabina, 
27 — rzeczoznawca sądowy, 28 — gatunek pinczera, 31 — pielęgniar­
ka, 32 — mały samolot, 33 — odmiana węgla brunatnego, 
Pionowo: 2 — pozorna śmierć, 3 — kulista ozdoba z jedwabiu lub 
wełny, 4 — strój polskiej szlachty, 5 — nowe twierdzenie opa-to na 
przesłankach, 7 — odbiór wiadomości drogą radiową, 8 — kolek­
cjonerstwo znaczków pocztowych, 10 — obrzęd uroczysty, 11 — 
— średn. utwór dramatyczny o charakterze dydaktyczno-alegorycz­
nym, 13 — demonstruje odzież na wystawie sklepowej, 15 — naro­
dowość lub czeski taniec ludowy, 17 — szal z kosztownego futra, 
18 — opowiadanie o dawnych czynach bohaterskich, 19 — karczma- 
-oberża, 25 — podrodzina mew, 26 — płazy ogoniaste z rodziny sala­
mander, 29 — elektroda ujemna, 30 — graficzny odpowiednik głoski. 
Rozwiązania prosimy nadsyłać do dnia 6 wrz śn'a 7z r.
Nagrody książkowe za trafne rozwiązanie krzyżówki nr 31 wyloso­
wali!: Jadwiga Mroczek, Zagórze ul. Główna 78, Wiesława Nawrot, Bę­
dzin PI. Wolności 10/4, Wacław Stradomski, Sosnowiec ul. 22 Lipca 65, 
Jacek Gąsiorek, Dąbrowa Górnicza ul. Kosmonautów 6/7.

ZDOBĘDZIESZ ZAWÓD!

A maszynistki
A stenografki

A sekretarki
na kursach 'Stowarzyszenia Stenografów i Maszynistek w Polsce 
w Ośrodku Kursowym: Sosnowiec — ul. Świerczewskiego 
nr 66, tel. 66-56-27. kr. 153

Fabryka Samochodów 

Małolitrażowych

ZAKŁAD NR 7 W SOSNOWCU, UL. PEKIN 1

ZATRUDNI NATYCHMIAST;

® frezerów
• 'tokarzy
• ślusarzy
® szlifierzy
• hydraulików
• maszynistę pomp
® elektryków
• polerowaczy
• galwanizerów
® konstruktorów
® zaopatrzeniowców
• inspektorów nadzoru wykonawstwa inwestycyjnego 

z uprawnieniami.
• kobiety i mężczyzn do przyuczenia zawodu.
Dla kandydatów zamiejscowych o wysokich 
kwalifikacjach zawodowych Zakład zabezpiecza 
zakwaterowanie.

Kr 146

Dyrekcja Technikum Mechaniczno — Elektrycz­
nego dla Pracujących w Sosnowcu podaje do wia­
domości słuchaczom tutejszego technikum, że 
ROZPOCZĘCIE NOWEGO ROKU SZKOLNEGO 

1973/74 odbędzie się dnia 3 września br. o godz. 16 
w sali Domu Kultury „Metalowiec” w Sosnowcu 
ul. Związkowa.

Kr 159

Ludność wyzwolonej Pragi wita żołnierzy radzieckich

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY 
UDO WLANEJ ORAZ 3,5-LETNIEGO 
TECHNIKUM BUDOWLANEGO 

DLA PRACUJĄCYCH 
Sosnowieckiego Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Przemysłowego 
ul. Przyjaciół Żołnierza nr 22a, 

41-200 Sosnowiec

PRZYJMUJE WPISY 
kandydatów do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
na ROK SZKOLNY 1973/74

następujących specjalnościach
2-letni okres nauki 

MŁODOCIANI:
— murarz-tynkarz
— posadzkarz
— zbrojarz-betoniarz
— monter wentylacji i klimatyzacji 

(miejscowi)
— cieśla budowlany

DOROŚLI:
— cieśla budowlany
— murarz-tynkarz
— blacharz-dekarz
— monter konstrukcji żelbet, i stal.— malarz budowlany

ukończonych 18 lat 
ukończonych 16 lat 
ukończonych 16 lat 
ukończonych 16 lat
ukończonych 16 lat

ukończonych 18 lat
ukończonych 18 lat 
ukończonych 18 lat 
ukończonych 18 lat 
ukończonych 18 lat

3-LETNI OKRES NAUKI
Kandydaci mogą być przyjmowani tylko z terenu 
Sosnowca i okolicy:
— monter Instalacji przemysłowychi sanitarnych ukończonych 15 lat

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej otrzymują bez- 
' v płatne zakwaterowanie w internacie, kompletną odzież ochron­

ną oraz bezpłatne, eleganckie ubrania wyjściowe, kurtkę, ko­
szulę 1 buty. Miesięczny zarobek uczniów w klasie I, po 
ukończeniu 16 lat, wynosi 520,— zł, w klasie II — 600,— zł. 
Odpłatność za wyżywienie wynosi 420,— zł miesięcznie.

Uczniowie, po ukończeniu 18 lat, otrzymują wynagrodzenie 
miesięczne: 840,— zł w klasie I i 920,— zł w klasie II. Uczniowie 
3-letnich specjalności otrzymują: w klasie I — 250,— zł, 
w klasie II — 420.— zł, a w klasie III — 4,40 zł na godz. Ucz­
niowie wyróżniający się w nauce i zajęciach. praktycznych 
Otrzymują ponadto premie w wysokości do 25 procent zarob­
ku. Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Budowlanej, uczniowie 
mogą kontynuować naukę w tutejszej szkole w 3,5-letnim 
Technikum Budowlanym dla Pracujących, otrzymując po ukoń­
czeniu tytuł technika.
PODANIE O PRZYJĘCIE DO ZASADNICZEJ SŹJKCł.T 
BUDOWLANEJ NALEŻY SKŁADAĆ NA ADR;
SZKOŁY. X

Do podania należy dołączyć:
1. własnoręcznie napisany życiorys, 2. świadectwo ukończe­

nia Szkoły Podstawowej, 3. metrykę urodzenia, 4. świadectwo 
lekarskie zdolności do zawodu, 5. 2 fotografie, 
UCZNIOWIE 18-LETNI MOGĄ JEDNOCZEŚNIE OD 
3YC SŁUŻBĘ WOJSKOWĄ W OCHOTNICZY!*; 
HUFCU PRACY
Dojazd do szkoły: od dworca kolejowego tramwajem 
nr 26 lub 27 do przystanku obok pawilonu meblowego.

Kr 33

Oto jak opisują bój o Pragę kronikarze II wojny światowej. „10 września, po n"W 
silnym lotniczo-artyleryjskim przygotowaniu ataku, piechota wsparta czół- KI 
gami, zmasowanymi uderzeniami lotnictwa i nieprzerwanym ogniem dział Ul 

i moździerzy, o godz. 13.00 ruszyła do natarcia na umocnienia niemieckie. Przebija­
jąc się przez zapory z drutu kolczastego 1 pola minowe oraz łamiąc w zaciętych 
walkach opór wroga na kolejnych rubieżach obronnych, nacierające wojska parły 
nieustannie naprzód zdobywając coraz to nowe podstołeczne miejscowości. Najbar­
dziej dynamiczny charakter przybrały walki na kierunku głównego uderzenia 47 
Armii gen. lejtn. Mikołaja Gusiewa to jest w pasie natarcia 125 Korpusu Piechoty 
gen. mjr Iwana Kuźmina, który atakował Pragę od południa i południowego wscho­
du. W centrum ugrupowania tego korpusu, działając wzdłuż szosy lubelskiej łamała 
opór wroga 1 Dywizja Piechoty im. Tadeusza Kościuszki pod dowództwem gen. 
bryg. Wojciecha Bewziuka.

Po przekazaniu W NOCY z 31 SIERPNIA NA 1 WRZEŚNIA oddziałom radziec­
kim swego pasa obrony nad Wisłą, kościuszkowcy szybkim marszem osiągnęli na­
kazany rejon ześrodkowania na wschód od Otwocka gdzie rozpoczęli energiczne 
przygotowanie do czekającej ich ciężkiej bitwy o stolicę. Teren w pasie działania 
kościuszkowców był zalesiony, przeważnie piaszczysty o licznych gęsto rozmiesz­
czonych osiedlach, przechodzących w głębi obrony niemieckiej w zwarte, wielopiętro­
we zabudowania wielkomiejskie. Wszystkie osiedla i grupy zabudowań Niemcy za­
mienili w mocne ośrodki oporu, przystosowane do długotrwałej obrony okrężnej. 
Przedpola własnej obrony nieprzyjaciel zaminował oraz zamknął zaporami z drutu 
kolczastego. Na ulicach Pragi zbudowano barykady. Liczne nasypy kolejowe wokół 
miasta stanowiły poważną przeszkodę dla działania czołgów.

W NOCY z 9 NA 10 WRZEŚNIA radzieckie lotnictwo a wraz z nimi polski pułk 
bombowców nocnych „Kraków” dowodzony przez mjr Worobiowa wykonały silne 
uderzenie bombowe na nieprzyjacielskie pozycje obronne, niszcząc i obezwładniając 
siłę żywą i środki ogniowe wroga.

10 WRZEŚNIA o godz. 9.20 rozpoczął działania rozpoznawcze batalion pod do­
wództwem kpt. Wiktora Kapuścińskiego z 1 pułku piechoty ppłk. Bazylego Maksym- 
czuka, a w cztery godziny później ruszyły na pozycje niemieckie główne siły dywizji. 
Zdecydowanym atakiem żołnierzy 1 pułku piechoty i 3 pułku piechoty płk Aleksandra



PIŁKARSKIE BOJE JUZ NA 

WSZYSTKICH FRONTACH

Dokończenie ze str. 2
Kotlarz zmęozony eliminacjami 
uległ jednak zdecydowanie lokal­
nemu rywalowi. Polonii 
(1:3). Dobrze spisuje się 
Witolda Majewskiego — 
Zagórze, odnosząc drugie 
zwycięstwo. Oto relacje:

ZAGŁĘBIANKA H DĄBROWA — 
GÓRNIK ZAGORZE 2:4 (1:2).
Bramki dla Zagórza strzelili: Szpy- 
ra 3 : Nowak 1, a dla Zaglębiamki: 
Pelka i Domanus. Zagórzanie wy­
grali zasłużenie, będąc zespołem 
lepszym w całym meczu; występo­
wali w składzie: Ryszard Kwie­
cień, Sobański, Gąborek, Jarosz, 
Juszczyk, Fablańezyk, Ludzik, Sko­
wroński, Nowak, Szpyra, Łuczyń­
ski, Arkadiusz Kwiecień.

STAL ROGOŹNIK — PŁOMIEŃ 
MILO WICE 0:1 (0:1). Bramkę zdo­
był Bałdys. Po ........
pierwszej drużyny 
wyróżniających się 
do Piasków), nowo ,zmontowany 
zespól wygnał w Rogoźniku 1:0. 
Mitowiezanie nie wykorzystał- kil­
ku dogodnych sytuacji bramko­
wych. PŁOMIEŃ występował w 
składzie: Gondzik, Wilk, Kita, Ol­
szewski, Falkiewicz, Pasek, Osiec­
ki, Jóźwik, Golas, Czernal, Bałdys. 
W przedimeozu juniorów 3:3.

GÓRNIK H KAZIMIERZ — CKS 
Et CZELADZ 3:1 (2:1). Bramkę dla 
CKS strzelił Jaworski.

aż 1:6 
drużyna
Górnik
kolejne

ZAWIERCIAŃSKA
KLASA „A"

Do walki o mistrzowskie punkty 
włączyli się piłkarze Zawierciań­
skiego Podokręgu Piłki Nożnej. W 
klasie ,,A” rozegrano dwie kolej,ki 
(pierwsza niepełna). Oto wyniki:

TKS LAZO WIANKA — LZS 
Z ARKI 7:2 (4:2). Bramki dla Łaizo- 
wiainki ¡zdobyli: Milka 4, Gawor, 
Panek i Wdowiak po 1. W 76 mi­
nucie meczu arbiter usunął z gry 
obrońcę Żarek za uderzenie prze­
ciwnika. Zawodnicy Żarek nie 
ci cieli się j ednak podporządko­
wać decyzji sędziego, opuszczając 
murawę boiska. Decyzję podejmie 
WG1D.

LKS PRZEMSZA SIEWIERZ — 
LZS MRZYGŁOD 1:1 (0:1). Ogrom­
na przewaga gospodarzy, ale goś­
cie byli o wiele groźniejsi w ak­
cjach ofensywnych.

WŁÓKNIARZ ZAWIERCIE — 
AZOTY CHORZOW 1:0 (0:0). Jedy­
ną bramkę meczu zdobył Szezer- 
biński. Juniorzy 3:0 v.o.

BUDOWLANI OGRODZIENIEC — 
KS WYSOKA 4:2 (2:0). Pewne 
zwycięstwo gospodarzy dla któ­
rych łupem bramkowym podzielili 
się: Maciążek 2, Otremba i Gawron 
po 1. W przadmeczu 3:0 v.o.

STAL PORĘBA — LZS ZELI- 
SŁAWICE 7:1 (0:1). Wysokie zwy­
cięstwo gospodarzy, którzy do 
przerwy przegrywali 0:1. 
¡nie wytrzymali spotkania 
cyjnie.WARTA II ZAWIERCIE

PIŁKARZE RĘCZNI GÓRNIKA KLIMONTÓW roze­
grali w niedzielę ostatnie sparingowe spotkanie przed 
inauguracyjnym meczem o mistrzostwo ligi okręgowej z 
drugoligowym zespołem AZS Katowice. Klimontowianle 
pokonali AZS 28-14 (12-10). Najwięcej bramek strzelili dla 
gospodarzy: Krawczyk 4 oraz Bucki, podolecki i Strójwąs 
po 3.
• BENIAMINEK II LIGI PAŃSTWOWEJ w tenisie sto­

łowym CKS CZELADŹ zainauguruje rozgrywki mistrzow­
skie w dniach 22 i 23 września pojedynkami z Wandą No­
wa Huta, a w tydzień później — 29-30 września CKS po­
nownie wystąpi przed własna widownią w meczu z Meta­
lem Kluczbork. W II lidze państwowej ponadto występują 
zespoły: GKS Jastrzębie, GKS Wodzisław, AZS Wrocław. 
Hutnik Nowa Huta i Siemianowiczanka.O W DNIACH 8-9 WRZEŚNIA NA BOISKU W CZELA­
DZI rozegrana zostanie Spartakiada Szkól Górniczych 
Dąbrowskiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego m.in. 
w 5-boju lekkoatletycznym 1 grach zespołowych.

P. PIOTROWSKI

LIGOWE BOJE

— L25S

Goście 
k-Ofndy~

zlikwidowaniu 
(przekazanie 
zawodników

Krótko o wszystkim

LKS ORZEŁ BOBROWNIKI — 
GÓRNIK II WOJKOWICE 0:2 (0:2).

KLIMONTÓW n — 
SOSNOWIEC 3:0 (1:0) GÓRNIK U IUVV4UVVV »• *» eił •

W ub. tygodniu rozegrano jedy­
nie 3 spotkania, w ,których padly

POLONIA SOSNOWIEC — KO- wyniki: LAZO WIANKA — PRZEM-
TLARZ SOSNOWIEC 6:1 (3:1). SZA SIEWIERZ 1:0' (0:0). Jedyną

GKS DĄBROWA — AKS II bramkę strzelił Mitka. KS WYSO­
NTWKA (0:1 (0:1).
Płomień Miłowice 2 4 5;0

KA — WŁÓKNIARZ 0:3 (0:1).
Wszystkie bramki iz,dobył Mular­
czyk. LZS MRZYGŁOD — LKS

Górnik Zagórze 2 4 6:3 ŹRÓDŁO KROMOŁOW 1:0 (1:0).
AKS II Niwka. 2 4 3:0 Łazów lanka 2 4 8:2
Polonia Sosnowiec 2 2 6:3 Włókniarz Zawiercie 2 4 4:0
Klimontów II 2 2 3:2 Mrzyglód 2 3 2:1
CKS U Czeladź 2 2 4:3 Stal Poręba 2 2 7:1
Wojkowice II 2 2 2:2 Budowlani Ogrodź. 1 2 4:2
Górnik II Sosnowiec 2 2 2:3 Warta II Zawiercie i 1 3:3
Orzeł Bobrowniki 2 2 3:4 Przemsza Siewierz 2 1 1:2
Kazimierz DE 2 2 3:5 Źródło Kromolów 2 1 3:4
Stal Rogoźnik 2 0 2:4 Azoty Chorzów 1 0 0:1Zagłębianka II 1 0 2:4 Wysoka 2 0 2:7
GKS Dąbrowa 2 0 0:4 Żarki 1 0 2:7
Kotlarz Sosnowiec 1 0 1:6 Zellslawlce l 0 1:7

• W KLIMONTOWIE ROZEGRANE ZOSTAŁO w nie­
dzielę „Kryterium Uliczne” z udziałem ponad 300 kolarzy 
z całego kraju. W głównym wyścigu seniorów (24 okrąże­
nia — 75 km) zwyciężył Józef Pytowski (Klimontów), 
który uzyskał łącznie 30 pkt (co trzecie okrążenie punkto­
wane) wyprzedzając Nawrota (,,09" Mysłowice) — 21 pkt 
1 Henryka Raska (Klimontów) — 20 pkt. Dalsze miejsca zajęli: Kaczmarczyk (Gwardia Katowice) — 15 pkt: 5) Wo­
dziński (Piast Gliwice) — 7 pkt; 6) Henryk Woźniak (Kli­
montów) — 4 pkt: 8) Bień (Zagłębiak Będzin). W wyścigu 
juniorów (15 okrążeń — 48 km) wygrał Weis (Kolejarz 
Czestochowa) — 21 pkt przed Stanisławem Szafrańcem-9 pkt 
i Edwardem Merklowskim (obaj Klimontów) — 7 pkt. Na 
10 miejscu uplasował się Zytniewski, a na 14 Flak (obaj 
Zagłębiak Będzin). W wyścigu młodzików zwyciężył Szo­
stak (Cracowia) — 20 pkt przed Pałeczklem (Świt Wolina) 
— 9 pkt,Janem Gilem — 6 pkt, Januszem Fiedorowem — 
— 4 pkt i Grzegorzem Dybałą (wszyscy Klimontów) — 
— 3 pkt. W wyścigu żaków zwyciężył Aleksander Fiedorów 
przed Waldemarem Rodakiem (obaj Klimontów) i Bruzdą 
(Unia Oświęcim).
• w MECZACH PIŁKARSKICH o mistrzostwo śląskiej 

Ligi Juniorów uzyskano wyniki: Zagłębianka — Szom­
bierki Bytom 2:1 (1:0) Górnik Zagórze — Piast Gliwice 
1:0 (1:0). Bramkę zdobył Dariusz Klamra, a wyróżnili 
się bramkarz Borkowski 1 Kazimierczak. Płomień Mllowl- 
ce — Slemianowiczanka 3:1 (2:1).

»- PIŁKARZE RĘCZNI AKS NIWKA przebywali na Wy­
brzeżu, gdzie rozegrali dwa spotkania: z rezerwą I-ligowej 
Spójni Gdańsk 19 :18 oraz H-ligowa Lechią Gdańsk 25 :14. 
Ponadto trener kadry narodowej Janusz Czerwiński spot­
kał się z zespołem i trenerem AKS W. Buczyńskim. Dzię­
kujemy jednocześnie za piękną kartkę z pozdrowieniami.
• ELIMINACYJNY TURNIEJ PIŁKARSKI o czternaste 

miejsce w zaglębiowskief klasie „A" zakończył się suk­
cesem Kotlarza Sosnowiec, który utrzymał miejsce, jedynie 
lepszym stosunkiem bramek. W ostatnim meczu z rezerwą 
Husara Kotlarz wygrał 3:2 (1:2). Łącznie uzyskał stosu­
nek bramkowy 4 : 3, gdy Kolejarz „tylko" 2 : 1, przy rów­
nej ilości punktów po 3.

W ZAGŁĘBIOWSKIEJ KLASIE „B" uzyskano wyniki: 
Unia Strzemieszyce — Husar II Będzin 2 : 1, RKS Zagłębie 
II Dąbrowa Górnicza — LZS Przeroszą Okradzlonków 3 : 1 
RKS II Grodziec — LZS Iskra Psary 3 : 0.

■

-

Iedwie rozpoczął się nowy sezon 
rozgrywek ligowych 1973/74 a już 
dały znać o sobie stare kłopoty. 

W premierowym pojedynku z wałbrzy 
ski-m imiennikiem zespół Zagłębia 
ujawnił wiele traków. Przekonaliśmy 
się przede wszystkim, że młodzieży 
brakuje doświadczenia, umiejętności 
narzucenia przeciwnikowi własnego 
stylu gry, skuteczności pod bramką. 
Nic dziwnego więc, że inauguracja 
zmagań o punkty nie przyniosła nam 
powodów do zadowolenia a raczej roz­
czarowanie. Ulubieńcy Sosnowca mu- 
sieli uznać wyższość gości z Wałbrzy­
cha, przegrali 0:1 (0:1), tracąc bramkę 
w 44 minucie gry, po błędzie Eugeniu­
sza Szmidta, który w zupełnie niegroź­
nej sytuacji stracił piłkę na rzecz 
szybkiego Pawłowskiego, a ten ko­
rzystając ze -sprezentowanej mu piłki 
przerzucił ją nad stojącym zbyt daleko 
przed własną bramką Pat-ołą. Wszelkie 
wysiłki gospodarzy, zmierzające do 
zmiany niekorzystnego wyniku, nie 
przyniosły żadnego rezultatu. To ra­
czej w-ałbrzyszanie byli bliżsi -podwyż­
szenia rozmiarów swojego sukcesu, niż 
gospodarze — wyrównania.

Przyznajmy, że nie takiego startu do 
nowych rozgrywek ligowych oczekiwa­
liśmy -od naszej drużyny. Wiedzieliśmy 
przecież, że przeszła opa -solidne przy­
gotowanie do nowego sezonu, że za­
pewniono jej wszelkie warunki sprzy­
jające podnoszeniu kwalifikacji przez 
młodych .piłkarzy, że postarano się o 
dalsze wzmocnienie kadrowe. Sądzi­
liśmy więc, że proces odmładzania ze­
społu znajduje się już w takiej fazie, 
która pozwoli na odnoszenie sukcesów 
przynajmniej nad niezbyt wysoko no-

towanymi rywalami, podejmowanymi 
w dodatku na własnym boisku.

Tymczasem zabrakło umiejętności na 
pokonanie jedenastki Wałbrzycha, któ? 
ra nie należy przecież do ligowych po­
tentatów. W obronie odczuwało się 
brak Romana Bazana, który wyjechał 
już do Francji, aby kontynuować ka­
rierę w jednym z tamtejszych klubów, 
a także Leszczyńskiego leczącego kon­
tuzję nogi. Młodszy z synów Teodora 
Wieczorka, Zenon, brat reprezentacyj­
nego już stopera Henryka i przypomi­
nający ¡go do złudzenia sposobem gry 
ma dopiero zadatki na klasowego 
obrońcę. Boczni: Lula i Bomba natra­
fili na bardzo szybkich skrzydłowych 
i nie potrafili ich skutecznie powstrzy­
mywać.

W środkowej linii, obok Jar osik a i Se 
wery-na, zobaczyliśmy pozyskanego ze 
Staru Starachowice Kasperskiego. Miał 
kilka dobrych zagrań, ale nie zabrakło 
i słabych. Trudno powiedzieć czy bę­
dzie lepszy od Bielaka, który zakoń­
czył karierę oraz Fotfolea i Kaczew- 
skiego, którzy z kolei przenieśli się 
właśnie do II ligowego Staru.

Atak, złożony z samych młodzieżow­
ców: Kroczka, Mazura i Jędrasa, sta­
nowił najsłabszą formację drużyny. 
Bodaj ani razu nie zagroził poważniej 
Marianowi Szeji. Kroczek był przera­
źliwie wolny, Mazur — niedokładny 
w podaniach, Jędras, przyzwyczajony 
już do gry w środku pola, nie umiał 
się znaleźć na lewej flance. Trochę 
dziwiliśmy się, że w tej sytuacji nie 
sięgnięto po bardziej doświadczonych 
skrzydłowych, Kowalczyka względnie 
Ambrożego, dla których jednak tym 
razem zabrakło miejsca nawet na 
ławce rezerwowych.

W sumie — premiera w wykonaniu so­
snowieckich piłkarzy na -pewno -nie była 
udana. Nie bez podstaw -też sympatycy 
Zagłębia, opuszczając Stadion Ludowy, 
zastanawiali się nad tym, o o będzie dalej? 
Co przyniesie dehbowy pojedynek z Ru­
chem Chorzów, -wyjazd do Opola w 
przyszłym tygodniu i dalsze spotkania? 
Być może są to obawy na -wyrost. Pot­
knięcie na starcie rozgrywek niczego 
jeszcze nie przesądza. Przypomnij my 
Chociażby pamiętny bieg Lasse Virena w 
Monachium, -g-dzlę Fin ¡przewrócił się na 
bieżni, został daleko za iryw-alami, a po­
tem ich dogonił i ¡zdobył iżłoty medal. Są­
dzimy więc, że 'i -naszej wybitnie odmło­
dzonej jedenastce uda się szybko odzys­
kać zaufanie, na co mecz z Ruchem (-wy­
niku nie 'byliśmy ¡niestety, w stanie dzi­
siaj ¡podać) -rzucił już ¡więcej światła. (W.)

Po tym szoku przyszło dość szybko bardzo potrzebne otrzeźwienie. Zespól 
M usiała, Majewskiego i Uznańskiego rozgromił w Sosnowcu BYTOMSKĄ 
POLONIĘ aż 4:0. Zwycięskie bramki wpisali na swoje konta A. Pocwa 2, 
Krężel i Uznański — jeden z najlepszych zawodników na boisku. Świetne 
partie rozegrali również bracia Pocwowie i Masłoń, natomiast w drużynie 
Polonii, która mimo porażki nie ¡zrezygnowała z walki do ostatniego gwizd­
ka arbitra na wysokie noty zasłużyli Pilot, Narroch i Olejnik. Stal podsko­
czyła w tabeli na II pozycję po CWKS Warszawa.Sprawozdawca ,,Sportu” tak zatytułował swoją relację z dnia 24 paź­
dziernika: „Stal Sosnowiec znów ma pretensje do mistrzowskiego tronu” 
a „Wieczór” stwierdził: „Sosnowiec wierny swojej drużynie — czy wygra 
ona w niedzielę z Włókniarzem?”.

Tylko jeden punkt przewagi wojskowych dopingował nie tylko sosnowiec­
kich piłkarzy. Korzystna sytuacja na trzy kolejki przed końcową metą 
stwarzała wręcz dramatyczną atmosferę. Już nie tylko w Zagłębiu, aje 
w całym polskim światku sportowym mnożyły się różne spekulatywne ho­
roskopy. Warszawski „Przegląd Sportowy” na wiele dni przed spotkaniem 
Stali z CWKS pisał w cotygodniowym komentarzu: „W Sosnowcu narodził 
się groźny zespół świetnych piłkarzy. Czy w niedzielę łódzki „Włókniarz” 
wygra w jaskini lwa?”

Były to ¡zresztą dni, w których o Stali mówili wszyscy. Gorączka udzie­
lała się nawet kobietom, gospodyniom domowym, które w sklepach nie 
słyszały w kolejkach o niczym, ¡tylko o „wielkim meczu”. A już wszyst­
kiego -o aktualnej sytuacji w obozie piłkarzy można się było dowiedzieć 
u fryzjera. Tu wiedziano, co zawodnicy zjadają na śniadanie i obiad, że 
podobno odizolowano żonatych od rodzin, bo pan wie ... potrzebna jest kon­
dycja, a ten „Włókniarz” to nie byle co, a mistrzostwo wisi .na włosku, 
proszę pana i trzeba grać, trzeba grać. Mistrz wymachiwał przy .tym brzytw 
wą, że aż skóra cierpła.Na rogu ul. Orlej w dzielnicy Pogoń i w śródmieściu naprzeciw głównego 
dworca tworzyły * się popularne „giełdy piłkarskie”. W wielkich grupach 
zabierali głos najbardziej zażarci kibice i różni eksperci od piłki nożnej. 
Każdy obciął być mądrzejszy, ale wszyscy pragnęli jednego — zwycięstwa 
swoich pupilów. Czasem, zwłaszcza przed dworcem interweniowali niby 
energicznie milicjanci, ale i oni nadstawiali bokiem ucha, aby -uchwycić 
najlepsze wróżby.

W niedzielę kto żyiw wyruszył na Aleję Mareckiego. Tak popularny wśród 
kibiców Józef Nowak, siedemdziesięcioletni emeryt kolejowy,' od czterdziestu 
łat wielki entuzjasta Stali i jej poprzedniczek mówił: Musi my wygrać. Przez 
sześć wiosennych tur Stal siedziała mocno w fotelu lidera i dopiero CWKS 
wysadził ją z niego. Ale teraz im się to .nie uda. Wygramy dziś, pokonamy 
Garbarnię i wojskowych. Zobaczycie.

Z wysokich topól otaczających boisko od strony Alei listopad postrącał 
już liście, ale gałęzie obsiedli -znowu kibice, dla .których brakło już biletów. 
W takiej atmosferze na boisko wybiegły obie drużyny w składach: STAL: 
Dziur owicz, Masłoń, Musiiał, Joehymczyk, Szymczyk, J. Pocwa, Krajewski, 
Majewski, Uznański, Krężel, A. Pocwa. WŁÓKNIARZ: S%czurzyński, Ję­
drzejczak, Wlazły, Kuźmiński, Jończyk, Skibiński; Jezierski, Pilarek, Szym­
borski, soporę k, Krajewski.

Arbiter Frąckowiak z Poznania dał znak do rozpoczęcia gry i piłka po­
szła w ruch. Była -ona bardzo ¡posłuszna zawodnikom Stali, wędrując jak 
-na sznurku -od nogi do nogi. Raz .po raz Majewski, Krężel, Uznański i A. Po­
cwa stwarzali niebezpieczne sytuacje «na przedpolu -bramkarskim łodzian, 
a Szczurzyński cieszący się sławą jednego z najlepszych w kraju bramka­
rzy, dwoił się i troił jak w uknopie. Szymborski, Sopo rek ¡i Krajewski pró­
bowali szybkich kontrataków, ale wobec wręcz -koncertowej postawy pił­
karzy Sosnowca niewiele zdołali zwojować.

Zdaniem obserwatorów, ¡z PZPN był to najlepszy dotąd pojedynek stalow- 
ców ,w którym można było obejrzeć wszystko, co w piłce nożnej najlep­
szego.

Błyskotliwe techniczne zagrywki, wielka liczba silnych i celnych strza­
łów, którymi szczególnie popisywał się Czesław Uznański, szybka i wręcz 
doskonała,' wzorowa obrona. Wiele pochwał zebrali także włókniarze, którzy 
mimo porażki demonstrowali również dobry styl i nienaganną technikę.

W piątej minucie Uznański -po przejęciu piłki od Majewskiego strzeli i 
nieuchronnie, a potem w kilku krótkich odstępach czasu trzy dalsze bramki 
zdobył August Pocwa. Jeszcze raz ¡na listę strzelców wpisał się Uznański 
a „uzupełnił” ją ¡pod koniec mec-zu Krężel. Dla gości punkty zdobyli Szym* borski i Soporek.

Cały zespół -zwycięzców grał bezbłędnie, ale nie ¡popisał się trochę Szym­
czyk, jeden z najpracowitszych zawodników na boisku, oddając piłkę po 
rzucie karnym wprost w ręce Szczurzyńskiego. Wielkimi indywidualnościami 
w zespole łódzkim byli Szymborski i Soporek. Czołówka ¡tabeli ■zmieniła 
układ:

Stal 24 27:14
CWKS 23 40:18

W tydzień po tym, 14 listopada podbudowana wspaniałym sukcesem dru­
żyna Majewskigo wyjechała do Krakowa, a towarzyszyło jej kilkanaście 
tysięcy kibiców. Cały piłkarski Kraków przyszedł na ten mecz, nie tylko 
dlatego, żeby dopingować herbowego rywala Gwardii (Wisły), ile, żeby 
zobaczyć jeszcze raz sosnowjman. którzy w meczu 7. Gwardią zdobyli sobie 
serca publiczności.

Na boisku w Ludwinowie drużyna sosnowiecka zjawiła się w zestawieniu: 
Dziurowicz (Powązka), Masłoń, Musial, Jochymozyk, Szymczyk, A. Pocwa, 
Krajewski (Głowacki), Majewski, Uznański, Krężel, J. pocwa.

Początek nie zapowiadał nic dobrego dla Stali, przez ,pói godziny Gar* 
bairze midi wiele więcej z gry ii zanosiło się na sensację. Dziurowicz broni! 
jednak w wielkim stylu, popisując się szczególnie rzadko oglądaną paradą, 
po bardzo silnej piłce Browarskiego, którą w budzący ogólnie podziw spo­
sób wybił na aut obok słupka.

W ogóle Dziurowicz udowodnił w tym bardzo dramatycznym pojedynku, 
że jest bramkarzem najwyższej klasy i tylko chyba Szymkowiak z CWKS 
demonstrował w niektórych spotkaniach, mistrzowskich ¡więcej bramkaraklcb 
fajerwerków.

D.C.N.

MArchipowicza obrona niemiecka została przełamana. Kościuszkowcy przezwyciężając 
zaciekły opór Niemców na kolejnych pozycjach obronnych, parli nieustannie naprzód 
— ku Wiśle.

Po całodziennych uporczywych walkach czołowe bataliony dywizji wdarły się oko­
ło 4 km w głąb obrony nieprzyjaciela osiągając linię szosy Zielona-Wawel. W rejo­
nie Glinianek Polacy zdobyli wszystkie działa 173 pułku artylerii niemieckiej. Po­
myślnie rozwijało się także w tym dniu natarcie u sąsiadów.

11 WRZEŚNIA o świcie, mimo silnego ognia nieprzyjacielskiej broni maszynowej, 
artylerii i lotnictwa oraz częstych kontrataków, tempo natarcia nie słabło. 1 pułk 
piechoty zdobył Wygodę a pododdziały 3 pułku piechoty rozwijały natarcia na Gro­
chów i Kawęczyn. Do walczących wojsk przyłączyła się miejscowa grupa żołnierzy 
Armii Ludowej. Partyzanci znając dobrze teren wskazywali pododdziałom dogodne 
przejścia, umożliwiające obejście umocnień niemieckich i atakowanie ich od tyłu.

12 WRZEŚNIA był najcięższym i najbardziej krwawym dniem walk 1 Dywizji 
Piechoty o Pragę. Bitwa wkraczała w decydującą fazę. Dowódca 1 DP wprowadził 
do walki swój odwód — 2 pułk piechoty płk. Wiktora Sienie kiego.

13 WRZEŚNIA, po przełamaniu najsilniej umocnionego zewnętrznego pasa obrony 
Warszawy, wojska radzieckie i oddziały polskie ruszyły do decydującego szturmu. 
Kościuszkowcy łamiąc opór uporczywie broniących się oddziałów ściągniętej tu zza 
Wisły niemieckiej 19 Dywizji Pancernej wciąż parli naprzód, zdobywając dom po 
domu, ulicę po ulicy. W godzinach popołudniowych 1 Dywizja Piechoty osiągnęła 
rejon stacji kolejowej Praga, skrzyżowanie Targowej z Zieleniecką i rejon Dworca 
Wileńskiego. 3 pułk walczył o Targówek. Mimo ogromnego wyczerpania żołnierzy 
oraz dużych strat walki trwały bez przerwy przez całą noc. Chodziło o jak najszyb­
sze destárele do Wisły, uchwycenie mostów i udzielenie pomocy walczącej 
szawie.

14 WRZEŚNIA nad ranem 1 pułk piechoty w wyniku całonocnych walk 
do Wisły w rejonie Mostu Kierbedzia, który o północy został zniszczony przez
ców. 2 pułk piechoty o godzinie 5 rano zdobył Dworzec Wileński a następnie wzmoc­
niony czołgami 1 Brygady Pancernej im. Bohaterów Westerplatte pod dowództwem 
gen. bryg. Jana Mierzycana wyszedł 14 września w godzinach przedpołudniowych
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